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0 demobilizacye duszy.
Paniczny lok przed nowym konfliktem zbroj- 

jest tak powszechny w Europie, opinia, 
a nawet, urzędowa. polityka państw, tak zda/e 

nienawistnie Odnosić do wszystkiego, coby 
srmerzalo rlo zakłócania sj to kopa. coby grozić 
mogło jakimś konfliktem, że miałby a\ szysikicii 
nzociw sobie ten, ktoby sio odważał pobrzę­
kiwać szabla Dużo też jest słuszności w t.wicr 
,'izeniu, że Polska straciła  sympafyę świata, 
|/b wojnę poza konieczną obronę piow ndzila- 
'*oiskę bowiem uważano za  ntpastiiwogo i nie­
spokojnego sąsiada, Tctóry j  js t  czynnikiem woj- 
'*y i ,wkdbOjU. Wprawdzie ostatecznie się po 
kazało, że wojna dawno sic skończyła ! tiawel 
•'■ajbardzitj wojowniczy ,,rvcer/.e“ polscy pocho- 
^sdi szab lista , tylko w \losk wic sio nią dalej 
Pobrzękuje, wbrew pokojowym notom, jakie się 
^  czasie wojny na wszo drom  rozsyłało. Zint- 
J4'v jednak nastrój i położenie mas 'rosyjskich 
rnoztia spokojnie nie brać zbył seryo wojowali- 
uzyiJi mów „Napoleona1* Trockiego. Każdy tufi 
°fita przesadza, w gorliwowi. Trocki zaś jest 
mm w rzemiośle wojennym.

Nastąpiła więc demobilizacya faktyczna, 
«dbo jest ona. w toku, wbrew wszelkim obawom 
t]i< bezpieczeństwo konfliktu zdaje się: nie ist- 
ółeć. Gwarancyo tych nadziei leżą w taili, żc 
Wti.sy ludzkie me dadzą sio ponrowndzić mi
rzeź

Ale ton negatywny stosunek ifo wojny ni. 
jeszcze okresem „prawdziwego pokoju, nie 

J®st .oszcze wszystkiam, ale pokój w calem, 
Ikieni tego słow a znaczeniu istotnie zapnno- 

at- Trzeba aby denłobdizacyi zbrojnej lowst- 
rz /szyły demobilizacya psychiczna.

Spadek d o la rów .
W ARSZA W A 14. m arce flek wrł.j. Na d zi­

s ie jsz e j giełdzie, nastąp ił spatiek obcych wa- 
u 'zw łaszcza  uoiarów. sp ad ek  ten .jest v

nikieni akcyi rządow ej, przeprow adzonej przez 
i’ J s k ą  Kra jow ą Kasę Pożyczkow ą, k tóra rzu- 

iiu na rynek wielką ilość dolarów .
u n M H R H H H n n n l m n H i

P ro je k t  podw yżki kom ornego.

tr/eba a
i-

do
’v mn potężny żar nion.iw .ści zgasł, trzeba ; 

j_y ludzkość prz. stała  m yśleć kategoryaini. d 
,r'v1 h przyw ykła czasu wojny t

Vmiejsza o p o h u lk i, jak ie  k ieru ją  d .nsiejszą 
‘am acya, zd ąża jącą  do p acyfikacy i Europy, 

'tom jest, w szelkie podejm ow ane dotmi

Mniejsza o pobudki, je.kie k ieru ją  d zisie jszą
pacyfikac

w podr>jmow,„..v,
ym ki -.ranku próby uio cicsz\l\ się powo 

zw m ł^" ^ statłua konferenc-ya AYaszyngtoriska. 
Jzia a n i basłe.m  rozbrojenia nie odpowie

W ARSZA W A 11. m arca fPai.{!. bomiswe od 1. kw ietnia do 1. pazd/.icrnika br Dla roz*» 
pra\Vnicza rozp.dryw ał.j a r l . .‘3. przedłożenia patrzenia Art. _w ybrano podkom isyę, która 
rziul owego o pod w yższenfu komornego., R cfe-- ! w  cing«ft tygodnia p rz«lłoży  sw ojo w nioski. Wi 
kowal p. .la.auk. iw icz, który svste.ni jukIwyżek ciągu tego stitnego czasu spodziewana jest rów- 
kom ornego o b ją ł m sposób n a stę p u ją cy : od lo- fiież opinia rządu co cło przed idziany cl) pod- 
kall do fi pokoi kom orne ma by ć podniesiona dc wyżek Obecny na po.skdzetnu przedstaw iciel 
(0-krotm .j płacy z r. 1914, od lokali jiona.l (5 nun.stcrstw/i skarbu o św u u b z fj żę proponn- 
pokoi do 15 krotnej w ysokości, lioteln, p.m..\o wana przoż rolerent i [rodw zlAi kom ornego ni<

napotyka  /a  sa -ony m iu isk-rsd iya  ska rlm  na ża d ­
ne przeszkody..

' '  — *«»—
m M m a a M r

fnalfy i pokoje nuddowane do 50 krotnej w ysokoś 
ci, sklepy lokale bamllowe do tiO-kioln. j w y­
sokości. 1’od w 'żk i te pizow 1 Jzian są  na. czas

O potulwiffżke p lac  ro b o tn iczy ch .
Groźba powszechnego strejhu w PoznansHiom

POZA AŃ 14. m arca , (A W .). W czoraj odby­
ty się w Departament i:* pracy i op.-'k, spo­
łeczn ej m inisterstw a b. dzielm cy pruskiej ro ­
kowani, i pracodawców z pracobiorcam i v> spra­
w i) ustalenia płac w związku z rosnaea dro­
żyzną. Pb d łu ższej tlyskusyi, która nię dopro­
wadziła do wyniku. przcdstai\ i iel rządu za- 
ptoponowy.li owi slronom  arbitraż, nu co jo -

l.olnicy zgodzili się pod w anifikiem  natycim ńa- 
stow rgo p jzy jęcia  lej formy rozsirzygnięcia 
przez pracodawców Eracodaw cy ośw iadczyli n ;i- 
tom iast, źo oiljmw iodź dadzą dopiero we śm - 
dę. W olicc lego rokuwania zostały  rozbito. Z, 
tonu przemów icn jiizedstiiw icod. zwui/.ków ro- 
butniczych można w n iosk ow a.. że zanosi się 
na s l n jk  we w szystkich gałęziach przem ysłu.

4 m andaty  dla Lwo wa.
W A RSZA W A  14 m arca (P ali). Korni,-y:., 

konstytucy jna pod przew odn.clw em  p R ata ja  
rozpatryw ała w dmgi> ni czytania projekt u- 
sbiwy o ordym nyi w yboicz. j (o okręgach wy 
B f l H M a B H n H B B B H m n

b.orczycb). Pi zy jęto zasm lę, wedle ktorei przy­
znano W tnszaw ie 16 mandatów7, Poznan ou i |  
m andaty, Krakowowi .‘5 m andaty, LwovsJVvf 4 
mandaty.

- s u m  r  n m R u m  ■

a zamiarom , a ciężkim leż jest poród przy- 
'v • o.nej konforencyi genueńskiej, w któ- 

^Piz laZ f?lcrwbzy niefyiko zw ycięzcy i ich 
ńipin'rnirr/J0I1K ;ib- W szyscy uczestnicy wojny 

J‘ zasiąść do wspólnego stołu
Jlfc) ^ielkinu tni.sf.um, które i w ielką woj

| ferfłn^<*1.1 :̂ wa(' u siłow ały , przygotow ania do kori 
I f,r chc,1 W ,̂emi1 idą w dwóch kierunkach. Jad 

sa lsk n ' UCi5.Vn 'ć  uzupełnieniem  pokoju vr«»i 
'K b v rh °  i zaPftwrni1' sihnyni podbój gospodarczy 

1 VVV św ó . ' Ir B i e r z a  ją  dn istotnej edbudo 
11 tn ur? n i - ^ a Avoienr] żm "m iszczeńiu . W spól- 
Jtopp Wsasystlaćb trzeba dźw ignąć Eu-
i‘Vł ó ,  " i  i Przep tści, podobnie jak w"spólnvm 

, 1 n iszczycie1 ski
Państv J !* 'wającitt się obecnie koulereneye
Galtc. kici ^n^°iil) w ttolgradzi: i państw
k>< rw„„. , A' 'trszawie. wro luo rozum ie'

K lę sk a  b e z rn b o c ia  w E u ro p ie .
HEKLlN 11 marca (JAW.jk Jak donoszą 

z Londynu wskutek ogJor.zone.go nim lokautu 
vt jirzem ysle tnaszynow yrn W icdkisj Brytanii zna­
laz ło  się bez .pracy 100.000 robotników .

WIEDEŃ 1 1. m arca (AW.j). R ozpoczął sit7 
tu w iilk i lokaut w przem yśle metalurgicznym.. 
D otychczas wypowu dzi ino pracę .‘10.000 robot­
nikom , a w ciągu 1 1. bm. ::na.ją zostać zw ol­

nieni lobotnii y za jęci w p izem y słacb  pokrew 
nych. Faliiykauyi Uc&ą na krótka umlke. gdyż 
kasy slow arzYszeń robotniczych są  w yczerm ua 
z ja iwomIó bezrobocia i akcyi s trojko w taj.

PRAGA 1 i. m arca (A W ). Dzienniki douosszą* 
żc przemvstawr\ i w taścicie le  hut szklanyrh 
oglosib  lokaut. fiO.OOO robotników  pozostało  b j*  
W .  A '
v i m m h h m w R d m i

Zm 'any personalne w denarr walutom
W ARSZAW A, 14. 411. (tel. wł.). W  deparlar 

mencie walutowym ministerstwa skarbu nastąpią 
zmiany personalne. Naczelnik wydziału bankowe­

go. Quest, ustępuje i przenosi się do Lwowa, 
Jeden z naczelników wydziału obejm uje stanow i­
sko w icedyrektora departameniu dla ulżenia pra­
cy dyrektorowi, Makowieckiemu.

di P o g o to w iu  lii.mm  wwn/.i,, ----  p ań stw  m ło d ych  i s
r^szukuine,g(l  ^ " ^  ‘Wstawienia się zacbł;

.ów" 1 zbytu w zbogacony r „-
rad y  to n ależałob y  życzliw ie po*

feataM

la -
i słabycli

... .  inności
rynków  zbytu w zb ogacon ych  po.

'uitać. Po wymk.ndi ich l:ęil/.iem\ je 
zastrzc-dz sib letko już dziś należy plzociwko 
ewentuabi mm za\. imaniu sojuszów m ilitar­
nych, jako zawiązkom wojny. Nieuzbrojona pięść 
jest gwarancyą pokoju, choćby tą maksymę w y -

są d z i^ i g łaszał za w szystkim i lauzauzyjnym i m inistra­
mi woju y, „sam " N apoleon-Trocki, lecz pokój 
psyclu izny  jesr je j podu idimi. Do lakw j dem olń- 
iizacyi m usi d o jść ludzkość jaknajp ręd zej*



.DZIENNIK LUDOWY*'

M Wspaniały dram at m 6 -clu aktach  z p ro l i .

A R T W A  R Ę K A
om

Wspaniały dram at m 6 -clu aktach  z p ro log om  p. t.
według słynnego 

romansu 
A l  D O M A S A  

mysmletiafą obecnie ,K O ? E R X :K ‘ i „flMRYSIENKII .

N arady k o n fe re n cy ł p aństmr b a łtyck ich
W \RSZAW  A 14. m nrra (P a l.). O godzinie 

'5 -lo j popołudniu octtryło się posiedzeniu* kornJ> 
sy» ekonom .cznej konfewmcyi państw  bałtyc­
kich. Obradom przew odna"/}ł w icem inister prze 
rnyshi [ handlu Ś liassb u rg er. Pozakm i obecni 
byli p. P uław ski, dyrektor Makowiecki, dw ek 
for Tennenbaum , Rom an Ilo/wadow ski i S ta ­
nisław- Zalew ski. Omawiano kw esive la/-/nvcli
in teresów  państw  bałty ck ich  w zakres' spraw 
okonom iczuych X a  pienyszy p lan  w ysunęło się 
z a g jd n ń m e  konw encyi handlow ych. Po zasad- 
niezetn omuwiemu tego zagadnienia, szczegóło­
wą dyskusyę odłożono do dnia dzisiejszego. 
W związku z kw estyą konw encyi rozw ażano 
wprawę taryf i u łatw ień  celnych wwozowych 
i wywozowych. Poczom  skonslalow ano, że 
w szystkie reprezentow ane państw a stoją, na s ta ­
nowisku wolnego han ilu i idą. w kierunku do­
prowadzenia. do minimum niezbędnych ograni­
czeń w zpkrosie. w olnej wymiany.

Pierw szo posiedzenie kom isyi politycznej 
odbyłii się pod przewodnictwem  m inistra p. 
^ kirm u nta.

Omawiano p rzędu stępn io sposób m egulo 
w anie w zajem nych stosunków  sesiejd zkich  m ię­
dzy państwam i reprezentow anemi w obradach 
o ce n ia jąc  na ra/ie te zagadnienia z punktu 
widzeni, politycznego W ieczorem  o godzinie, 
8 .30  w  sali m alinow ej w hotelu Bristo l m ini­
ster spraw zagranicznych Bkirm unl podejm o­
wał gości b a łty ck ich  obiadem .

P. m inister spraw  z igram cznycli przemówił 
w te słow a:

• Panow ie! Pragnę tu pow itać mężów w ybit­
nych, których W arszaw a gości w sw ych mu 
rach W spólno m teresa nas łączą. Bałtyk:, k tó­
ry , jak  każde morze, w ioccj jednoczy niż roz­
dziela. i d łu ga granica R osyi, granica te j R osvi, 
która byt.i jeszcze  Lak niedawno spichlprzem 
Ku ropy, a  przez k tórą dziś lto sy a  w ysyła  nie 
ja k  daw niej w agony zboża, lecz tylko tchnienie 
g H iu  i nędzy, pohudza n a s do poruszenia tu 
w W arszaw ie wielu w ażnych spraw . Jedzie- 
my ‘do (ferroi, gdzie w spólnie mamy pracow ać 
nad odtw orzeniem  zachw ianej równowagi eko­
nom icznej i odbudow ą centralnej i w schodniej 
E uropy. Dziś za lwi wio zaczęliśm y w spólną p ra­
cę, ale mogę już tw ierdzić, że wiele spraw już

oiiim, iliśm y, a wiele jeszcze spraw opracujem y 
na nasza w pólną korzyść wr jiokoju  i w zgo­
dzie. W raca jąc do krajów  sw oich niech panowie 
zaw iozą pozdrowienie Polski i wyrazy szcze­
rej naszej sym pafyi dla k ra jów  w aszych. Pro­
szę w szystka li tu zebrań vch panów w zniełi 
kielich na cześc prezydentów Ij-zech republik 
K stońsklej, fin lan d zk ie j i Ł o tew sk ie j i na zdro­
wie obec lycłi tu pp. m inistrów oraz na pom yśl­
ność w aszych krajów ’ i narodow

W odpowiedzi finlandzki tuinister 3prnw 
zagranicznych llo lsk i przemów-il w te słow a: 

Panow ie koledzy estoński i łotew ski upo­
w ażnij' mię podziękować w aszej ekscelm icyi p.
m inistrowi spraw zagranicznych Polski w im ie­
niu delegacyi estoń sk ie j, fin landzkiej i łotew ­
sk ie j za te w szystkie uprzejm e słow a, które 
do nas zostały' /w rócone i za tę nadzwyczajna, 
gościnność jaka. tu znaleźliśm y. R ozdarta na 
C zęści ,  zniszczona ogniem i krw ią w ielokrotnie 
i to j' sze-zc u latach ubiegłych, ja k  fenix pełna, 
chw ały  Polska zm artw ychw stała ze sw ych n ie ­
szczęść, by nam  się ukazać w olną i ińepoległą, 
idącą szybkim  krnkmm do pełnego rozkwitu. 
I wohiiona ostateczn ie ze wszystkiego co do 
lal ostatn ich  podcinało skrzydła, O rła Białego, 
Polska przy jm uje dzif po raz pierw szy prz^dsta,- 
w icioli innych państwr, które tak  samo uwolniły 
się z pod tego samego obcego jarzm a, tak dhi 
go trzym aj icego jo  w niew oli, 'tak ie  sam e c ie r­
pień a nas łączyły  w przeszłości a  na dzis i w 
dalszą p rzyszłość ła/,/.y nas konieczność ro z ­
w iązania w spólnych zagadnień co tworzy w ię­
z y .‘śc iś le j jeszcze  nas w iążące, które zapewnić 
nam musza, przyszłość jak o  państwom niepod­
ległym  jako  uczc-stnikom sp ołerzeńsłw a n aro­
dów. Mając nadzieje, że w ysiłki naszej p ierw szej 
knnfcrencY' b a łty ik ie j w- W arszaw ie będą u 
w ieńczone pełnem  powodzeniem, którego prag­
niemy proszę was panowm w znieść razem  ze 
inną toast za pom yślność w ielkiej i sław a o- 
krytej Polsk Proszę w znieść toast na czesi 
m ęża, który  Polskę doprowadzał w sposób tak 
św ietny do je j obecnego szczęścia . Niech żyje 
Naczolnik P aństw a P olskiego -Marszalek P ił­
sudski i jego m inister spraw  zagranicznych 
Sk irm u nl!

Przedłużenia czynności Rad miejsk.
W ARSZAWA, 14. III (Pat.). Ponieważ w naj­

bliższym czasie spodziewane jest uchwalenie przeż 
sejm ustawodawczy nowej ordynacyi w y b o rcz i 
dla miast, zaiządzeriie nowych wyborow do r£-1 
miejskich po upi.ywie i ch  kadencyi na podstawia 
dekretu o wyborach do rad m iejskich nie jest 
już wskazane W obec tego m inister spraw we- 
wnetrznycr polecił wojewodom zarządzić, aby P° 
upływie przewiazianego w dekrecie o wyborach 
do rad m iejskich 3-letmego okreoU rady rmejskje 
spełniały nadil swoje czynności a do czasu prze­
prowadzenia wyborów na podstawie nowej or­
dynacyi wyborczej. Również urzędować m ają do 
tego czasu obecne m ag.straty. Podobnież sejaniM 
i Wydziały. powiatowe mają nadal spełniać sw o je  
czynności aż do chwili wydania nowego zarządze­
nia, które nastąpi po uchwaleniu przez sejm  ■ 
dynacyi wyborczej dia gmin m iejskich i w mjr 
skich.

Sporne kwestye w obradach 
polsko-niemieckich.

GENEW A I i marca. (P a ł.). Havus. Obie 
dolegaryo polska i n iem iecka przedłożyły  p rq  
zydentowi Falondrow i m em oryaly streszczajsa* 
w s z y s t k i e  spraw y co do których nie doszło 'I'1 
purozunnif ^ r i .  Chodź* o trzy punkty: 1) Sp ia- 
wa, dotyczącą lik w d a cy i w łasności n iem iec­
kiej i niem ieckich interesów  n a  polskiej części) 
(i. Ś lą sk a . 2) R óżnica zdań m iędzy n iem can f 
i P olską w spraw ie zastosow ania na polskie, 
części O. Śląska postanow ień w ynikających  y 
2ó() arf. traktatu  ( Wł-rsnlskic.go (przeniesienie ty ­
tułu w łasności państw a pruskiego i R zeszy  n ie­
m ieckiej na państwo p olskie); 3) Pew ne kwestye 
rozpatrywano w podkom isyach dla spraw  m n ie j­
szości narodow ych oraz spraw a tranzytow a 
przez Kluczlwark. T e trzy katogorye sp ra w 'ja k  
rów nież roznico zdań, Które ew entualnie mo- 
glyuy się w yłonić w czasio  redagow ania tekstu 
konw encyi m ają  być załatw iono przez Calom 
dra, bądź to drogą pośrednictw a bądz drogą 
arbitrażu . - '

DALSZE ODROCZENIE POSIEDZEŃ S E j MO.
WYCH.

W ARSZAW A, 14. III. (teł- w łj.  Ponikowski 
prowadzi w dalszym c ia g r  konferemeye z delega­
tami wileńskim:. W  związku1 2 > tern posiedzenie 
sejmowe ńie odbedzie sie  w piątek, ale uopiero 
w przyszły w torek.

UPTON SINCLAIR,

PRZł KLA jż Dr FELICYI NOS3IG.

(Ciąg dalszy).

— Rządowy detektyw ! Kto jest detektywem 
rządowym 0

—  Reilly — odrzekł młody człowiek
—  Reilly ? !  Ależ to on właśnie chciał mnie 

skłonić do spisku 1
—  Bądź pan zadowolony, żeś się oparł j ego 

namowom.
—  Mozę on Henryka nom ówił ?
-  Nie, Henryka nit potrzeba było nama 
, f ł a śz ia ć , właśnie Henryk był przyczyną, że rozpo 

częli.śmy naszą czynność wywiadowczą; on to 
SDorządzał muterjał wybucnowy i rozsyłał 
go po całym  kraju. Zresztą, on me nazywa 
się wcale Henryk, i nie jest bratankiem Kumme- 
go. Nazywa się von Holtz i jest pruskim ofice­
rem, osobistym pizyjacielem cesarza.

Dżym nie m ógł wyrzec słow a. Wielki Boże 1 
Więc on w tym skiepie siedział obok  osobistego 
przyjaciela cesarza, napełnia swą fajkę jego ty­
toniem, nazywał osobistego przyjaciela cesarza 
błazneni i osłem , powiedział mu, ze porządny

mechanik sporządziłby cały skład kul, zanim on 
potrafi splunąć w ręce.

„Tajny agent“ riarrod pouczył Dżyma, że 
musi powiedzieć wszystko, co  wie, a Dżym był 
z powodu swej pomyłki tak oburzony, że g o ­
tów był to uczynić.

— Będzie pan m usiał stanąć przed sądem — 
rzekł młody człowiek

—  Czy masz pan kogoś, ktoby za pana po 
rę cz y ł?

Dżym zachodził w głowę. Dr. Seryice uczy­
niłby to może, gdyby wiedział, że Dzvm nie 

cm fał zamiaru pomagać Niemcom Pan Harrod 
przyrzekł- że go o  tem przykona.

Zattlefonow ał W tym celu do dra Service’a, 
którego widocznie znał i opowiedział mu, co się 
stało. Dr. Service przyrzekł, że złoży dwa tysiące 
dolarów kaucji i poręczy, że Dżym zjawi się 
przed sądem Pan Harrod dodał że Dżym mógłby 
być dziś wieczór wypuszczony, gdyby dr. Service 
przyrzekł, że nazajutrz rano przyjdzie, ażeby o s o ­
biście sprawę załatwić. D oktor dał żądane przy­
rzeczenie i Dżym był wolny aż do godziny dzie­
siątej rano następnego dnia. Szybko wybiegł 
z gmachu pocztowego, jak skowronek ulatujący 
z klatki.

V.

Nakazano mc ostro, ażeby z nikim o sprawie 
• j  nie m ó w ił ;  Lizie opowiedział, że był zajęty 
przy ważnych reperaturadi. Nazajutrz wstał, aby 
nie wzbudzić podejrzenia o  zwykłej godzinie, 
poszeał ao  magazynu i ujrzał drzwi zamknięte

a przed niemi przechadzał się policji nt. Kti| if 
potem numer „Heralda* t przyczytaf ciekawą łn- 
storję o  odkryciu niemieckiego sp isk j  w Leesville- 
Sześciu spiskowców zostało aresztowanych, znó 
leziono oKoło tuzina Dumb przeznaczonych d\&. 
fabryki Empire. Udafo się nareszcie p rzyłap ^  
Franciszka, Henryka von Holtz, Który wysadź 
w powietrze most w Kanadzie i umieścił piekielna 
maszynę na parostatku pasażerskim.

P ó ł  godziny przed oznaczonym czasem Dzyń1 
stal już przed Dudynkiem pocztow ym ; wresztie 
nadszedł dr Service i weszli do gmachu, gdz,e 
doktor  złożył kauc ję ,  a Dżym musiał podp>sac 
jakiś papier. Gdy się to stało  nachmurzony dokt(,r 
kazał Dżymowi wsiąść do swego automobil11 
i tam rozpoczął się straszny sąd nad mm, tera 
towarzysz Service widział Dzyma takim, jaki1" 
go chciał mieć i to trzeba by ło  należycie 
zyskać.

— Byliście tak przekonani, że położycie konie 
wojnie, jeżeli przeszkodzicie fabrykowaniu am ,J 
n ic ji ;  me chcieliście słuchać przestróg starszyc^ 
doświadczonych ludzi. I dokąd tn was doorow *' 
aziło t* Zostaliście zaaresztowani razem z b a t  * 
podpalaczy i łoirów, którzy działali pod kom ? *u 
osobistego przyjaciela cesarza.

Biedny Dżym nie m ógł nic na swoja ° ^ rmy-
powiedzieć, czuł się całkiem upokorzonym.
pąknał tylko, że me miał żadnych złych zall1‘ 
rów, że agitował tylko przeciw handlowi 
meją, przeciw temu zbrodniczemu ptzedsićbi 
Stwu...

—  Z brodniczem u? —  przerwał mu dr. M
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P rz e d  k o n fe re n cy ą  g en u eń ską .
Skład i^slegaeyi rosyjskie}

W IEDESt 14. m arca  (P at.). Z Londynu do- 
u ósrą : C ham berlain ośw iadczył w Izbie gmin. 
•śe rząd sow iecki zaw iadom ił telegraficznie 
rzą/l w łosk i, iż dfclegacya ro sy jsk a  na. konferen- 
óyę genueńska sk ład ać się będzie z Lenina, 
C ziczerina, K rassina, Litw inow a i szeregu je s z ­
cze innych o so b istości. Cztonek lzhv gmin 
Wedgewood zg łosił zapytanie do rzsul-u, ozy 
będą przedsięwzięto kroki ostrożności, aby 
przedstaw icieli R osy i sow ieck iej u ch ron ić przed 
zamacham i C ham berlain odpow iedział, że. py­
tanie to dotvczy rząau w łoskiego me zas angici 
skiego. Na dalsze zapytania w  spraw ie odmowy 
"ządu Stanów" Zjednoczonych wzięcia, udziału w 
konferencyi genueńskiej C ham berlain ośw iadczył 
że stanow isko to rządu Sianów  Z jednoczonym  
nie spow oduje żadnej zm iany term inu konferen- 
cyi, który to term in u stalony został na, dzień 
tO. kw ietnia br. C złonek fzl>\ gmin Kcnworthy 
zapytał, czy rząd Stanów  Z jednoczonych od­

mówi! wzięcia udziału w konferenty i g en u eń ­
sk ie j ze wzgh ;hi na udział w tej konforencyi 
rządu sowietów*. na co  Cham berlain odpowie­
dział iż  .nreipretacye ośw iadczenia rządu S ta ­
nów Zjednoczonych należy pozostaw ić samemu 
rządow i am erykańskiem u

W rEDEN U . tnarc.a (P a l.). S. Pr P.r. dono­
si 7. Londynu, że L . fleorge nic ma zam i.iru 
zrzec się udania się osob iście  do Lenni na 
konfcrencyę. L. 'm orgo udaje się tam z tym 
zam iarem , aby przez akcyę aa  koiiterencyi gemi- 
( ńskioj stw orzyć na forum  świaLowem warunki, 
któioby umożliwiły Amerycć w zięcie udziału 
jeszcze  w lej konfcrencyi lub leż w innej któ­
ra. zapewnie w krótce zastani zw ołaną. W dal­
szym ciągu donosi N. Pi P r. - f  znane pyzonry- 
slow io' am erykański \ miderlip udał hp  na po­
kładzie okrętu „#01> m piw  do Europy. ćunder- 
lip uchodzi za nieofieyałnego przedstaw iciel;} 
Ameryki w ysianego n a konferencyę genueńska.

Mikjard funtów pożyczki.
W A R SZA W A  14. m arcu (teł. w l,). Z koi 

sejm ow ych inform ują, że pozyczka, polska we 
F ran cy ! będzie w krótce zrealizow ana. Rząd pol­
sk i będzie m usiał zabezpieczyć pożyczkę na. 
majątku państw ow ym , praw dopodobnie nu ko­
palniach w ęglą, nit: zaś —  jak  pierw otnie mój? 
wdduo na sa lin ach . Pożyczka w ynosi miliard 
fr. i oędzic długoterm inow a.

N adz i r  s ta ro s tw  nad o św ia ta !
W ARSZAW A 13. n a rm  Celein. rzekomego | 

ujerbiustajnienia pracy' został złożony Radzie łnS- 
nidrów projekt p o d d a n i a  p i o w i n c y o n  al- 
n e g  o s z k o ! n i c t w a  p o c z ą  t k o w . e  g o  w ł a- * j 
d z o m  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  zależnym nie od 
ninisterj om oświaty, lecz spraw wewnętrznych, 

Przeciwko projektow i tema, któryby uzależniał 
szkolnictwo p i  starostw  i wojewouów zaprotesto­

wały gorąco obydwa polskie związki nauczyciel­
skie.

Ja k  się dowiadujemy zc sfer miarodajnych 
jest mu również przeciwne mimsteryum oświaty, 
które będzie obstaw ało przy tern, zeby wszyst 
kie sprawy związane ze szkolnictwem *i nauicą 
p odlegaly wyłącznic ministerstwu wyznań relig,j 
nyoh i oświecenia publicznego.

Redukcya personaiu urzędniczego 
o 25 łys. osób.

W AkSZAW A, 14, 411 ĆPat). Komisya saSmi 
nishracyjna uchwaliła) aby w  skłe.a komisy i oszczę­
dnościowej przy m inisterstw ie skarbu weszło 6 
posłów, wybranych przez sejm na wniosek ho- 
tnisyi adm inistracyjnej. W edle sprawozdania przed 
stawicicla kumisyi oszczędność owej, r e d u k e y a  
u r z ę d n i k ó w ’ p a ń s t w o w y c h  w  P o l s c e  
tfo d n i a  1 m a r c a  1922 z a m y k a  s i ę  l i c z b ą  
ŻS.uOO l u d z i  (nie licząc urzędników ministerstwa 
spraw wojskowych).

n u

Ustawa o munupol tytoniowy.
W A RSZA W A  14. m a m i (Pat.{). K os*isva!( 

skaibow o-hudżetow a przyjęła w I rzec i cm cz y -' 
tanin projokl ustaw y o monopolu tytmiiowym, 
w mysi r dera tu p. Kędziora. P rz j jm u jąc projekt 
ustaw y o monopolu tytoniowym kom isya bd-1 
rzuciła rów nocześnie w niosek pp. Adamskiego.' 
B.iiuna i R ząda, zm ierzający do przyznania spo- 
cvalnych odszkodowań fabrvkom  poza wyka 
pem fabryk) oraz do przyznania rent ze skarbu 
państwa, zwolnionym  robotnikom . Odrzucono ró ­
wnież w niosek p Aioracze w skiego do przerzu­
cen ia  te j  renty na w łaścicie li fabryk tylo- 
pni^wycli

/

v'ce —  czy zbrodniczem jest  cos,  od czego wol­
ność ludzkości zależy?

;  Co-o-t. i* —  wykrztusił Dżym, któremu te 
słowa wydawały się szaleństwem >

D octo r  wyjaśnił, c o  m iał na myśli.
— Naród, który chce zniszczyć sąsiednie na- 

rr-dy, zużywa ca łą  swą siłe roboczą na sporzą 
nzanie broni i amunicji. Wolne narody świata 
n‘e idą za tym przykładem, nie można ich skło- 
[bć do tego, bo n e  wierzą w wojnę, nie wierzą,

sąsiad chce na nich napaść. Jeżeli jednk zo­
ra n ą  zaatakowane, wówczas jedynym ich ratun 
^>em będzie nabycie środków obrony na otwar- 

rynkach. I wy, towarzyszu, chcecie tch tego 
Prawa pozbawić, chcecie ich zdradzić, pchnąć 
Pod stopy wojennego potwora ! Wy, którzy zwie- 
,e Się bojownikiem prawa, dajecie się użyć za 

R z ą d z ie  takiego spisku' Bierzecie niem.eckie 
Płtfni dzr

—  Nigdy nie brałem niemieckich pieniędzy! 
"  zawołał Dzym gwałtownie

* -  Czy Kumme warrr nie p ła c i ł?  
d ■ Pra owalem dla niego przez dziesięć go-

*'n d - ' ' nie.

MfSl A J r  y Coletr.an? Cz\ ten wam nie da- 
iemędz ?

fc..-,"* ' i *1 ne t'a cele propagandy, —  on był 
htaiorein „Proletariackiej narodowej Rady poko 

•uwarzysz Servi e syknął 
•aci~ ^  m o^na być tak g łupim ? Czy nie czy- 

- gazet? Ale naturalnie wain znany jest tylko 
^ńiiecki szwindel!

‘Oktoi wyjąt z’ portfelu, napełnionego wy­

cinkami z gazet, notatkę jednej z gazet n ow o­
jorski, h, dortfLjącą, że rząd zmuszony był wy­
stąpić przeciw organizacji, która pod nazwą „P ro­
letariackiej narodowej rady pokojow ej*  usiłowała 
organizować strejki i zamachy.

Tw órcą tej organizacji jest osobnik  znany 
pod przezwiskiem „Wilk z W all-Street“ ; pieniądze 
dawał na ten cel pewien pruski oficer, attachć 
przy niemieckiem poselstwie, który korzystał 
z swej oficjalnej nietykalności, aby w sprzymie- 
rzonem państwie organizować spiski i wywoływać 
zamieszki. v *

— I co  powiecie na to ?
B 'e Jn y  Dżym nie miał nawet srowa do po­

wiedzenia; był zupełnie zmiażdżony. Nietylko 
pieniądze, które mu Kumme co  soboty wypłacał, 
lecz także te dziesięaodolarówki, które mu Jerry 
Coleman wtykał w ręce —  pochodziły od cesa­
rza! Cały ruch radykalny dostał się w ręce ce ­
sarza, a Dżym stracił robotę.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY.
Oiym Higgins wraca na łono natury

Sklep z rowerami Kumme go został urze 
dow le zamknięty, a towar sprzedany na licytacji.

Dżym Higgins patrzył zaluśnie na to i myślał 
sobie, że gdyby nie był wszystkich swych pie­
niędzy wydawał na broszur^ socjalistyczne, 
lecz oszczędzał jak człowiek normalny, byłby 
m ógł Uidż nabyć ten saiep i dojść do czegoś 
w Zjciii (C. d, n,). |

S u r o w a  k a r a  n a  p a s h a r z a .
■WARSZAWA 14. m arca  P at.). W czoraj sę ­

dzia pokoju- pi Łopato jk> rozpal rżeniu sp ra­
wy o l id w ę  żyw nościow ą, w ytoczonej prze 
< iwkn p.  Albrechtow i w spółw łaścicielow i dwu 
znanych zakładów  cukierniczych poci firm ą 
,,cien u ;u isk a“ o g ło sił w yrok sk azu jący  p. Al- 
breenta na karę więzienia 4 m iesięcy, oraz na 
grzyw nę w w ysokości 1 m iliona m arek. Pozatdm 
sędzia nakazał natychm iastow e uwięzienie p. 
Ubrocłifa odm ów iw szy przy jęcia  kaucyi 

— ---
PODW YŻKI PLAC URZĘDNICZYCH W  NIEM 

CZECH.
BERLIN, 14. III (Pal.). Delegaci rządu i 

przedstawiciele związków urzędniczych doszli do 
porozumienia w spraw ie płac urzędotczych. P rz y ­
znano urzędnikom podwyżkę płacy zasadniczej 
wahającej się  między 2.250 a 4.750 mk., z dodat­
kiem zależnie ud klasy m iejscow ości, który" pozo­
staje niezmieniony. D oaatck 'droży/many, dodatek 
lokalny i dodatek na dzieci podwyższa się o 25 
do 30 proc. Nowe postanowienia obowiązywać 
m aja od dma 1 kwietnia b. r. D bciążają one bu­
dżet państwa o  30 miliardów ma. Na poKrycń 
tej pozycyi m aja być podwyższone ta asy kolejo­
we i pocztowe.

- —

USTAW A PRZECIW  ST R E JK O M  URZĘDNIKÓW./
BERLIN, 14. III. (P a t), P ro jekt ustawy urzęd1- 

niczej, który ma być niebawem przedłożony par 
lamentowi, zaw iera między innem1' posfano-etenie, 
żc urzędnik etatowy uczestniczący w strajku, tra ­
ci swe stanowisko. Przeciw wyrokowi dozwolone 
jest wniesienie skargi w c-iągu 4-ch tygodni 
W razie oddalenia urzędnika może on być prze­
jęty  qo służby państwowej z jyowrotem dopiero pa
5-ciu1 latach.

— ----

Ruch rewoiuzujny a? południowa; 
Afryce t

PRETORA \ 14. marcu .(1’a t.) . W oiska ts ą -  
dowe |u'z\sl;ipif' do wykonania planów opc- 
racyjńyuh jirzociw ko n  w ulucyoiiislom  DparA- 
cyc le w dalszym  ciągu rozw ijają, się  pomyś'1 ' 
n ic dla rządu m giąlskiogo. Piozrzuconc w róz- 
nycli m iejscach  posterunki policy jne oblegane 
przez rewolucyoiimtów zao jia tm jo  się w żyw­
ność przy pomocy sam olotów . Rew olui yoniśd 
w ysadzili w pow ietrze 'kolej żelazną łączącą  
L crm ^ ta n  z Pretorya. I.udiiość m .cjscow a za- 
■Chowujr zupełny spokój l ’o odbyciu n iebez­
piecznej podróży generał' Sum lii przybył do .ło- 
haneshurge i o b ją ł ku row niclw o operac.yann.

J  OH A N NIi S£l l i RCi 14. marca. 'vF a t.) . W o j­
ska, rządowa z.awładntdy jló w n etn i pozycy.mn 
kolo Baton i, Roodporl i Plorida, muz dzięki 
w spółdziałaniu  Boerow wzięły do niewoli w ie­
lu n.w ólucyonislów . O becnie w ojska *rządowe 
pnsuwajM kię w kierunku Alaresburga, zajętego 
przez rew olucyoni stów .

ft —
C n p e r  P a s z a  b o l s z e w i k i e m

KO N ST lT N O P tlL  14 m arca (P at.) Ra 
riio. TeJegj Gonvp. donosi z Tyflisu , żi EnW i 
P asza w kroczył na <zel<.‘ czerw onej arm ii do Ru 
c h a n  i o g ło sił l.arn rządy bolszew ickie, rui w ią­
zu j sic natychm iast stosunki z M oskwą, P a ń ­
stwo B u ch an  je s 1 sprzym ierzone z  kem alistaim .

ANDRZEJ CZARSKL

Gzem Jest P. P. S i cfo czego dąży
do- nabycia w Administracja „Dziennika Lun.'* 
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jYowiny z dnia.
Lwów. 14 m arca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  L W O W IE:
* We Srode o godz. 7 30 „Zamarłe oczy“, opera w 3 
aktach 0 ’Alberta

We czwartek o godz. 730 .O  sk.bę‘ , dramat Kos 
sora.

Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczno ;ci we wszystkich 
kierunkach

— «««—
REPERTUa k  „TEATRU NOWOŚCI". juI. Słoneczna.

We środą o godz. 7’30 , Dzieje salonu11, komedya 
w' T aktach L. Wroczyńskiego.

bilety Jo  Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawia; 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów';

REPERTUAR „TEATRfj MAŁEGO" (GrtWeek- 2 b):
We środę o godzinie 7 30 „Czysiy interes11, komą- 

dya w 3 aKiach St. Kiedrzyńskiego 
 --

Repertuar ukraińskiego teatru tow Besida Sala 
ł j . e n i i  Szaszkiewicza 5.

We czwartek 10 marca : premiera Ojciec11 (Bąff o) 
dramat w 3 akt Augusta Stnodhcrga w przetłuniaczeniu 
jarosł. Seńkowa.

— —
RLPEkTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUBRKA,

Sroaa 15 marca: Maryn Felicya Pinlńska, pianistka. 
—

POSIEDZEN IE RAD\ M IE JS K IE J, odbędzie 
się w czw artek 16 m arca o goaz. 6 wieczorem 
w sali posiedzeń rady m iejskiej w ratuszu.

W SPÓ ŁC Z ESN EJ TWÓRCZOŚCI JU G O SŁO ­
W IA Ń SKIEJ W DZIEDZINIE DRAMATU I POE- 
ZYI POŚW IĘCONE „ŻYCIE TEA TRA LN E" wyj­
dzie w dzień prem iery Kossora „O sk ibę" i za­
w ierać będzie artykuły: J .  Kossora, dr. Drogusti 
na, Prohaski, G. Krklcca, V. Francića. Julie Be~ 
nesića. St. Przybyszewskiego i innych. Artykuły te 
z .stały u nyślaie napisane dla „Życia Teatralne­
g o" i złożą się na całość bardzo cen.ią i pamiąt­
kową, podw ójny len numer „Życia Teatralnego11 
On kowany' na welinie sprzedawany bęazie wraz 
z programem po minimalnej cenie 50 rnk. za e- 
gzemplarz. , „

Dyr. CZARNOWSKI W  ROLI KORDELASA 
W  „CZYSTYM  IN T E R E SIE " wystąpi w Teatrze 
Małvm cizis, t. j. w środę i w piątek. Jak  wiado­
mo, g / t ,  Czarnowski stwarza świetna postać eks- 
krawca, wzbogaconego dorobkiewicza.

„O SK IB Ę ", potężny dramat J .  K ossora, w 
doskonałym przekładzie J .  Geszwinda, wchodzi 
na afisz p o  raz pierwszy w czwartek. Reżyseruje 
p. Barwiński. Główne role g ra ją : pp. Pillerowa, 
Rycbterówna, Adwentowiczowa, Nr mir.ycz, W ro i- 
ska, Dębicka, Barwiński, Justian, Hierowski, Szku- 
delski, R,;raa.i, Zdrojewski Helski - K ow a'skj. S a r 
i.owzki, Czaki, Larew icz, ponadto kiiK jdziestąt o- 
sób naszego zespołu.'W  akcie pierwszym w scenie 
>rkt pojawią się w oły i konie. D tkoracye przygu- 

'.owali nasi artyści Balfc i Polityński.

„DZIE-JE SALONU" w .Teatrze Nowości. Św ie­
tna kom edia W roczyńskiego, która stale cieszy 
się olorzy.nitm  powoJzeniem, przer.,e&ona zosta­
nie od śrutty do Teatru Nowości, celem  uprzy'- 
sfępnienia jej jak najszerszym warstwom. Obsada 
pozostaje ta sama, co  na premierze.

W YJA ŚN IEN IE. W przed ostatnim nunferze 
’ naszego dziennika podaliśmy, że sekretarzem  spół­

dzielni oficersKiej, w której wykryto nadużycia, 
jest b. kap. Pawłowski. Ooecnie p. Zyg. Pawłowt- 
ski prosi o polanie, że oa maja z. r. nic nie ma 
w spólnego z tą spółdzielnia oficerska i nie jest 
jej sekretarzem .

KARA ZA UW IEDZENIE LEGION ISTKI. I M , 
studentka medycyny v? W arszaw ie, służyła w rar- 
dze podporucznika w Ochotniczej L eg ii Kobiet 
W ów czas poznała podpułkownika W., który czy­
niąc jej obietnice małżeństwa, uwiódł ja , i wyłu­
dził od mej 20.000 mk. na zakupiło obrączek ślub-

KU RSY WALU(T. Na gietdzie oiLcyalnej we 
Lwowie p-facoro w czoraj: za 1 dolara 4050--4150, 
doi. kanad. 4000, m arki niem. 14‘25 - 16'25, leje 
rum. 27 -2 9 ,  frank, franc 370. fr belg 340. liry 
włoskie 210, fr. szwajc. 775, kor. czeskie 71, kor. 
austr. sttm pl. 0‘54, kor. węg. 5f5Ct, ft. szterlingów 
17 750 mkp.

W  Zurychu piacono przedwczoraj za markę 
polską 0.11.

ZAGINIONY DOZORCA. Di J  Moszkowiez, 
zamieszkały przy ul. Akademickiej 28, doniosł 
policyi, że 30-letni Bazyli W owczak, dozorca tej 
realności wyszedł z domu dnia 12 bm. i prze­
padł bez wieści.

POŻAR M IESZKANIOW Y. W realności Abra­
hama W olfa przy ul. Pod Debefn 1. .4, od rury 
blaszanej z pieca zapaliła sie ściana drewniana. 
Straż pożarna ogień ugasiła. SzKOua wynosi o- 
koło 10.000 mk.

K ŁO PO TY ŻEBRAKA. Posterunkowy policyi 
przytrzymał w ulicy Legionów Joe la  Steila za 
natrętną żebr aninę. Znaleziono przy nim 26.564 mk. 
i 117 koron austr. 'Pieniądze te zdeponowano w 
policyi.

KRADZIEŻE I ARESZTOW ANIA. Z pocze­
kalni dra W iktora Jankowskiego, dentysty, za ­
mieszkałego przy tri. Hetmańskiej. 1 10„ w czasi * 
g dzi > oroyi>a:yinycn skradziono ze ściany obraz, 
przedstawiający trzech cyganów, wartości 20 ty ­
s ięcy 'm k

Po włamaniu się nocą do szliiierni szkła przy 
ui. Ormiańskiej 1. 27, skradziono wiele rzeczy, 
zoacznej war) ości.

Z szal ni wystawowej koło sklepu Ludw ika 
Zwerlinga przy ul. Gródeckiej 44 skradziono nocą 
bieliznę w artości 32.000 mk

Jadwidze W alat skradzi mo z m ieszkania przy 
ul. Jagiellońskiej 11 trzy bluzki, w artości około’
60.000 mk.

Antoniemu Romańskiemu, zamieszkałemu frrzy 
01. Nabielaka 1 20, skradziono pallo, w artości
50.000 mk

Zygmunta Towarnickiego i Helenę Czengę, 
zam. przy ul Maryi M-igdaleny I. 3, aresztowała 
policva za lichwę mieszkaniowa.

Eliasza Ga.iza i Izaaka Diensteina, uchodźców 
rosyjskich, zam. przy ul. Szpitalnej 11, areszto­
wano za posiadanie fałszywych dokumentów.
, 'S im ona Krim stocka, liczącego lat 14, ujęto  

podczas Kradzieży kieszonkowej na placu uołu- 
draw skich i osadzono w areszcie.

 ■ ---
— PIERSIO W O  CHORA ROBOTNICA DRU­

KARSKA, która przeleżała kilka lat w w! Skicn 
cierpieniach, nie m ogąc być p rz y ję tj ao szpitala 
na leczenie, udaje się tą drogą do serc litościwych 
z prośbą o  wsparcie. W szelkie datk. przyjmuje 
Administracya „Dziennika Ludowęgo". 5

— BIURO POŚREDNICTW A PRACY przy 
Organizacy, robotników ceglarskich, Zielona 7, 
poleca na wyjazd palaczow ukladaczy śtrycha* 
rzów, magazynierów oraz wszystkie kategorye 
robotników ceglarskich. Biuro otw arte w nie­
dzielę od 10 rano do 2 popol. i w środę od
6—8 wieczór —■«

— »«•—

GŁCDoW KA KOMUNISTÓW NA PAWIAKU.
WARSZAW A. 13 marca. Komuniści osadzeni 

na Pawiaku, rozpoczęli g ioJów kę, do której przy­
łączyły się p jtem  także k o n to  i siki. Głodówka wy- 
niKla z powodu szrregu żądań, wśród których 
figuru je: wolny spacer, oddzielenie komunistów 
od kryminalnych, rozmowy z gośćmi nie przez 
kraty  i t. p

— —
IIL MIĘDZYNARODÓWKA W EŹM IE UDZIAŁ W  

PO W SZECH N EJ KONFERENCYI SOCYA 
LISTYC Z N EJ.

BERLIN. 13 m arca. Berlińska „Rote Fahne" o . 
trzym ała przez r a a t ) z Moskwę wiadomość, iz 
kom itet wykonawczy III. Międzynarouowk (Koniu- 
mstycznej) zasiadający obecnie w M oskwie uchwą- ’ 
lii rezolucyę, w której zgadze się na udział w 
powszechnej konferencyi socyalistycznej, zadecydo-

Polska przed kunfer. genueńską.
fEspćlna platforma z małą ementą i 

państwami bałiyehiem..
W ARSZAW A, 14. III (Pat.). Biuro prasowe 

m inisterstwa spraw zagranicznych komunikuje:
Zbażanie się terminu konferencyi genueńskie) 

nasunęło konieczność znalezienia wspólnej linrt po­
stępowania pewnych państw, które znajdują się 
w analogicznej sytuacyi wobec tej konferencyi. 
Zach owując nienaruszony swój stosunek go Fran­
co'!, oparty na sojuszu, rząd polski uważał za ko­
nieczne d o j ś c i e  d o p o  r o z u m  i e n i a z jednej 
strony ze sojuszniczka swoją Rumunią oraz Cze- 
Chosłowacyą i królestwem  serbsko - cturwaćKO- 
słoweńskiem, z drugiej strony z państwami bab 
tyckiem i Estonią, Finlandyą i ł.otw ą. Sposób 
współdziałania na konferencyi genueńskiej z pań­
stwami m ałej ememty omowiony został w Buka­
reszcie w drodze bezpośredniego porozumienia 
p; zedstawicieli czterech państw, którzy ustalib 
wspólny tekst oświadczenia, ogłoszonego w dnie 
dzisiejszym. R z ą d  p o l s k i  i m a ł a  e n t e n t s  
u z n a ł y  z a s a d ę  w y k l u c z e n i a  z d y s k u -  
s y i w G e n u i  i s t n i e j ą c y c h  t r a k t a t ó w ,  
zgodnie z punkiem 3. porządku dziennego tej kom 
ferencyi, ustalonego w Cannes dnia 11 stycznia 
1922 r. W myśl tego porozumienia delegaci p o r 
scy  uczestn.czyli w konferencyi ekspertów  w Bel­
gradzie, której zadaniem giównem było ustalenie 
wytycznej dla wspólnej obrony interesów ekono­
micznych v'vmienionych państw. Rokowania, o- 
siogniętc w Belgradzie i przebieg konterency1 
przedstawicieli państw bałtyckich stanowią po­
ważny Krok naprzód1 w przygotowaniu konferencyi 
genuenskiei.

Urzędowy komunik, czroorpuroźutrienfa
W ARSZAW A, 14. III (Pat ). Urzędowo. Rządy 

Rzpltej Polskiej, Rumunii, królestwa serbsko- 
chorwacko - słow eńskiego oraz CzeenostowacY1 
porozumiały się w celu solidarnego postępowania 
na konferencyi genueńskiej. Dążąc do zapewnienia 
Europie niezaltznego życia politycznego i ekono­
micznego, uznały one za konieczne wyj?owieazieć 
się co ao następujących punktów: t f  Utrzymanie 
programu, ustalonego w Cannes przez przedsta­
wicieli wielkich mocarstw sprzymierzonych dla 
konferencyi genueńskiej, rozprawy, której nie mo­
gą d otyczyć punktów wyłączonych z tego pro­
gramu. 2. Zw ołać w Belgradzie rzeczoznawców 
d'la ustaleni; wspólnych punktów widzenia eko­
nomicznego, które przedstawione będą w obec kon- 
ferency.. 3. Konieczność pogodzenia ułatwień, 
przyznanych handlowi > transportom m iędzynaro­
dowym z Troską o  zaoczpieezenie niezależność1 
poszczególnych państw sprzymierzonych i 'o  niedo­
puszczenie 'do dyskusyi icn traktatów. 4. Udział 
wszystkich państw  sprzymierzonych w dyskusy* 
i orztczem ach co a o  Kwestyi dotyczących ich in­
teresów.

P IE R W SZ E  WAGONY PO LSK IE
' W ARSZAW Ą, 13. HI. Dnia ,11-go b  m 0& 

było się w O strow iu uroczyste przyjęcie prze2 
min. kolei żelaznych pi :rwszvch 20 wagonów fo' 
war o wy eh, krytych, całkow icie zDudowanych *  
fabryce „W agon"

Specyainie przybyli zainteresowani byteń1 
gospoaarrzym  Polski przedstawiciele poselstwa a' 
friery kański ego i angielskiego w W arszaw ie.

Fabryka „W agon" ma zamówień na lat l u 1 
zam ierza wykańczać 6.000 wagonów rocznie. Oh* 
cn .e fabryka zatrudnia 700 robotnikow.

▼ U i k  D E S L A f t E , f

Z rubrykę tę ntiukcya nte odpvw.aua. ^

iliiy  t t  tPiik iniilfslftiiif
obznajom iony i biegły w wykonywa*1* ‘J 
wszelkich rob ót kauczukow ych i m et*' 
low ych rów nież obznajom iony w oVe. 
ratyw ie poszukuje p osad y na poł * a  
całodzienne zajęcie  

Zgłoszenia pod „DENTYSTA1 do Biura Dz«trt 
nikOw SCHEKtRA Pasaż Hausmana

lycli. Obietnicy jednak nie dotrzymał i  ożemł się j wanej na zjeździć frankfurckim. W konferencyi tej 
z 7nrą. — Sąd wojskowy we Lwowie, po oabytej wezmą w ięc udział trzy mieazynarodowki, druga, 
rozprawie, skazał ppurk. W  na 6 m iesięcy wio* druga jpuł i trzecia, 
zienia i wydialenie z arann. — .
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Ujęcie morderców rodziny m łynarza,
Ja k  podiAwaliśmy, przed niedawnym cza 

w Skolim ow ie pod W arszaw ą w czasie 
1 apadu rabunkow ego na m lvn Kegla wymor- 
(,0'Va'iio w iększą cześć jego rodziny. \

. Gdy ogłoszono nagrodę za w ykrycie zbrod- 
pewna osoba w ydaia nazw isko kochan- 

I Jednego z bandytów . Aresztow ano j ą  i osa- 
dzoiiy w ccii, gdzie unr eszrzouo poprzednio 
^ n fid en lkę ‘polięyi.

Po kilku uniach ..w ypuszczono" na wol 
'•ośc nwi| konfidentke. /ośka, kochanka bandyty, 
Nabrawszy zaufania do sw ej by le j tow arzyszki 
Niedoli, d a la  je j „g ry p s" (jłteinoi), do Tade- 
U;2& K rasnodebskiego.

L ist b rzm ia ł: , /  Józk a  będzie gieinza,, 
•S|nierć'i, schow aj czap kę".
. Józko byt to Jozef lam dański z Grodziska, 

'dego wraz z '/ośką aresztow ano jako  podej- 
*ż<tTiegu o napad' w Skolimowie.

Kom isarz Dubiecki aresztow ał Krnsnodęb- 
s*i#go w m ieszkaniu jego, lecz len sku< zyłf 

piętra przez okno n a  podwórze 'i począł 11-

cick ać. Zraniony jed nak  strzałem  koni. Do.biuc- 
fciego /.ustal u jęty  i wraz z L u m lan sb im ' p m  
znal się do ii.ipadu na mt yn Kegla.

Rabusiów d iej szajki należało 5-ciu. 
Trzeć z nich Teodor G óralski zginął podczas 
napadu na młyn w pow iecie raw skim , gdzie 
cfpryszki zam ordowali •’> osoby. IKvaj bandyci, 
wśród nich herszt sza jk i, nie zoslali jeszcze  u- 
jóci.

Podczas rabunku u Keglów nadszedł ko- 
nm|irz Kraszew ski i u jrza ł hrasnodębskiego, 
kbórogó znał. Bandyta w ciągnął Krysz-ewskiegfj 
do m łyna i lu bandyci byliby n l k o  j  go /.gła­
dzili, aby ich nic zdradził. Kra,->zew,ski j*ut- 
nak głośno wymów i I nazw isko Krusimdębskir*- 
go 'wobec m ieszkańców  domu, hatndyci ledy 
w ym ordowali w szystkich. Itan ionycli duińjano 
sprzętam i d la oszczędzenia naboi.

PodŁzas napadu na willę Flauma ci sami 
bandy i nikomu krzywdy nie wyrządzili) z ia ­
łam  ali tylko kosztow ności i zbiegli

Humorystyczna afera z raGiu-stacyę
CO W IE  &HERLOCK H O LM ES?

LW ÓW , 14 m arca 1922.
, W czoraj pochwaliła się  lwowska polieya m ę­
ki1''ałem  odkryciem. Złapano radio - staeyę, o 

tórej jeden z reporterów  napisał, że chłopcy, 
lel twórcy, m  igli się porozumiewać az z Ame- 
7ką...
. Takich stacyi, o  taić olbrzym iej sile jest #ale'- 
jy le parę w Europie, rząd polśki z powodu ol- 
,Tr̂ ymich kosztów nie m ógł sie na nfą zdobyć. 
,^ in il:i to dbpioro chłopcy - uczniowie na dachu 

przy ul. Jasnej we Lwowie. Naturalnie to 
^  stko stało się w wyobraźni detektywa, czy 

/P^rfera. Przytem  ca  chłopców, zapaleńców’, zdra- 
żatetych niezwykłe zdolności, rzucono n'ecne o- 
^zerstwo. Mianowicie przyrządy i części skła 

ich aparatu pochodzić rrualy z kradzieży 
*dtstwo to zostało natychmiast zaęmaskowene, 
‘'rane przez p o lic je  przedmioty zostały zwro- 

v3rie jako prawnie i dnie nabyte.
Dla rozwes,ele>i.aLioaać' należy, że do Pudowy 

J  niebezpiecznej stacyi użyto rożnych starych 
, rżA’nek, części składowe — to ow oc niezwykłej 

'■'słowo ici uczniaków, a ów słup na cTachu 
•Lu nisz od1 firanek, wyniesiony z m eszKama.

, Wszystko znalezione me przedstawia zbyt 
tą'5 i w artości, a cała stacya dżiałać mogła

50 metrów odległości...
L  W całej tej aferze „niebezpieczne" może być 

Vba to, że z tych młodych zapaleńców imogą byc 
Wialni ludzie.

Spadł z dachu podczas pracy,
śra ^ ^ Obschtaper, liczący lat 23 lakiernik.

wczorai na dachu 2-piętrowego budynku 
ł ł J S * 8®0  Przy Kitohorskiej W  tym czasie 

n równowagę i spaał na choan.k. Przocho- 
tej Poąńeszyjj mu1 z pomocą i  zawezwali te- 

U l> Znit* pogotowie ratunkowe.
WstP r’ vbyjy lekarz stwierdził u nieszczęśliw ego 
cięg21 * ,lózgu, oraz ciężkie potłuczema na calem  

nzielono mu pierwsze) pomocy i odwie- 
 tanie grozhym cio szpitala.

Z Przemyśla,
-Tłoc! hsp^ << /aP*'v- iaba sw oje odwiedziny za- 

^rdz Il?u plamistego, który się szerzy coraz

>O N ow vi ”KA Ta^ t R O FY " NA MOŚCIE POhf- 
- . . ra . wybuchła" 7 b. m. Zam iast 

sb-alty’ n-°Pie , )W' ' włok którem i się zaludniły 
•' 2 S a n * ” WOWs^*£*  i krakowskich, wylowio- 
'<ipy s]e n kapelusz męski... W szyscy ką-

"ak na a '̂ bow,eTri wyratowani. *c«ue jedf-
‘deje ohn^16 T °ntonowYrii w ciąż się denerwują. 

l'crwowŁiii»Wa’ « przv tem powszechne m zdei- 
l<Jnowy (71" .W najbliższych dniach cały  most pon-' 

gt>tow « ę  spłoszyć.

Z kromki morderstw i rabunków,
fhifcgtla; zginą! ml postrzału  b ra t g a jo n e ­

go k  laąu pod ZdzibułKam i, Bounar. W yw ia­
dówce fwow.iku-j jm licyi a ieszlow ali k łusow ­
ników i Oleksyma t.jzegorz.a i Pawła Na/.arka, 
którzy w krytycznym  czasie baw ili w lesie i 
spotkali się z liodnarem . Obu odstaw iono do 
sądu w 'K ulikow ie. stw ierdzono czy Bod- 
nara /.ainordowano z zem sty, czy zachodzi to 
nieszczęśliw y wypadek.

«■«---
Nocą na 4. hm. t rabusiów  przez dach 

d ostało  się do m ieszkania i^ejhy P ink asa w 
Piysz.owie, pow ''Tskiego, G rożąc Pmka.sowi s ie ­
k ierą  opw szki zrahowa li ulirai.ia i prowianty’, 
w artości 174 .000  mk. i 5 ,2 0 0  w golów re. Poli- 
eva u ji-ła  raln isiów  i od staw iła  do sadu.

;  1 1  —
W e vrsi Babio®, pow. Przem \skiego w ieczo­

rem dw(i' h, bandy tow z zamazanemu sadzą tw a­
rzam i dostali się do dotfió A nłbniego Zaw iesiń- 
skiego. Zaw inąw szy p łach tą  g łow ę gospodarzo­
wi zam knę1' go w sta jn i, saaiu zaś zrabow ali mu 
KHJ kg. pszenic/ , f>() kg. suszonych gruszek; 
i uliraniti, w arlośi i 53 .085  m kv poczem  zb ie­
gli

-  *«♦— \
Koło Radziechowb, p n ro l p o licy jn a  n atk n ę­

ła  s ię  na bandyfów , którzy zaczęli strzela/;' 
do poslentnkow ych. Od strzałów  /gimit jeden  
z pohcyantów’ oraz jeden banavta, reszta kole­
gów zabitego bandyty zbiegła

Ze Jiw ow a w yjecludi na śledztw o w yw ia­
dowcy L orcK  i JMerian wraz z psem  policyjnym  
.JP rm zem ".

 --
W  lasku jiod Będzinem  obozow ała grupa 

cyganów . D > obozow iska w ló c ił z wyprawy 
cygan M. Taczkow ski. Zw ierzył się on kolegom, 
ze zdobył kosztowny łup, przyczem  potrząsnął 
w oreczkiem , zaw ierającym i hiżuleryę, z ło tą  i 
srebrną, podajac, że opuści te okolice i uda 
się na kresy’.

Herszt bandy M ikołaj K w iatkow ski po­
wziął zam iar zamordowania Taczkowski ego i 
zabrania mu owo] biżuteryi. Nocą, śpiącem u cy ­
ganowi Kwiatkowski w bił nóż w sam o serce , 
a gdy ten  zm arł, przeszukał zw łoki za swym 
w oreczkiem . Jednakow oż nie zuaJazł go, alho- 
wiem  Tarkow ski przed udaniem  się. na spoczy­
nek w yszedł z szałasu  , nkrv ł w oreczek' z 
kosztowność darni.

Polieya aresztow ała  m ordercę w raz z sy ­
nem , k tóry  dopom agał rnu przy spełnieniu 
zbrodni. *

Spraw y partyjna.
*  PO SIED ZEN IE KLUBU RADNYCH P. P. S. 

odbedzie się dziś, w środę o  godz. 7 wiecz. w 
biurze tow. OLurka. Sprawy bardzo ważne.

Pow iesił się dia zabawy towa­
rzystwa.

Onegdaj w jednej restauracyi na Kazimierzu 
w Krakow ie zabawiało się towarzystwo, złożone 
z młodzieńców i kobiet. Stanisław  M. w toku roz­
mowy powiedział, że nie może sobie przedstawić, 
jak to można się powiesić. 'Kolega jego Andizei 
B. widział już w isielca, w ięc zaaem onsirow ał na 
wieszadłach, jak  to można się pow iesić. Ująwszy 
pasek rzemienny, zrobił pętlicę i „udaw ał" znako 
m icie p rwieszonego: tizeoal rękam i, bił nogami, 
posimał i pozieleniał na twarzy. Całe iowarzystwo 
śm iało się  dó rozpuku. Na to wpadł ao pokoju 
w łaściciel restiu racy i i  narobi! krzyku. Okazało 
się, ze izekom y żartowniś napcawaę powiesił się 
t nie wiele brakow ało mu do śmierci'. Pospieszono 
mu z pctnocą, przecięto  rzemyk i przywrócono do 
przytomności. N iecoszły w isielec z żartu z niew e­
sołą miną uaal się następnie do domu.

3  ruchu robotniczego.
' § BIURO POŚREDNICTW A P R A C ? ZW IĄZ­

KU W SPÓŁPRACOW NIKÓW  FOTOGR. we Lwo- 
wfe przyjmuje zgłoszenia P. T. Pracodawców i 
pracowmików. Zgłoszenia przyjmuje seler. Pekeles, 
Lwów, Zam kn.eta 11, III. p.

§ S T R E JK  W  FA BRYCE „H ERO S" został 
za/egrany r.a korzyść r,obomiko\v.

§ KONFERF.NCYA PRACOWNIKÓW HAN­
DLOWYCH. W związku z ogólnokraiow j m Z ja ­
zdem pracowników ha.ialowych zwołanym przez 
Centralną Komisryę Związków Zawooowych w 
W arszaw ie na 2 kwietnia b. r. zwołujemy na njp!-' 
dzielę 26 m arca do Lwowa o  godz. 10 rano przetif- 
w si^r..ą okręgow ą k onferencję reprezentantów 
kiosowych związków i grup prac. handlowych 
wschodniej Molupoiski.

Na porządku dzieniiynt omawdaną oedzie spra­
w i utrzymania 8 -godz. dnia pTacy w handlu, 
oraz sprawa centralizacyi ruchu zawodowego prac. 
handlowych i biurowych.

Zgłoszenia delegatów o raz informaeye p ros1 
my nadsyłać pod adresem  podpisanego Związku. 
Związek pracowników handlow yh i biurowych 

we Lwowie, ul. Kazimierzowska l 43.
O, T u n i s ,  J K a n a n e ,

przewód. sekt.

J { ó in e .

TEA TR  W  KIELCACH. Jak  donosi jeden z 
dzienników krakowskich, powstaje w K i e l i c h  sce. 
na dramatyczna o wysokich zam ierzeń.ach artysiy- 
cznych. Na kierownika powołano p. Dante- Bara- 
tiowękiego, a w  skład występujących wchodzą 
siły ze stołecznych scen polskich. T eatr kielec­
ki będzie niebawem urmasiowiony.

W YSTA W A  OBRAZÓW  M EDYUM1STYCZ- 
NYCH M. Grużewskiego została otw arta w W ar­
szawie w Sakm ie P o 'sk ie j ^Sztuki Nowoczesnej. 
W ystaw a, wnosząca nieznane dotychczas p ier­
wiastki do sztuka naszej, pociąga lictznc rzesze 
żadne silnych wrażeń.

J f a d e s t a n e

F M  l u  S f l L O H G W Y !

P R E M I E R A  ATPAKCYJNA
olśniew ającego i z przeDychem w yoosażonego  

dram atu w 5 aktach p. t.

Główną rolę kreuje znana z piękności

K A R U L t i  T O E L i . E
Ponadto arcyw esuta pikantna kom edja w 2 ak t. p. t.

Kiedy PAPCIO z SYNKIEM
Bajeczny ten prog-am  wyświetla po raz pl»rwszy
we Lwowie 
k i n o t e a t r  » PANA % w p a s a ż u  

MlkOIASCHA
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Urzędowa statystyka bezrobocia*
Pan m inister pracy i opiele społeczno], o-o- 

,iarczył niedawno współpracownikowi jednego z 
-ri>m warszawskich szczegółowych! dany uh o sta ­
nie oezrobocia w Polsce.

Liczba bezrauotnych na terenie całego  pań­
stwa (z wylączenlam b. ^ .ieln iey  praskiej i (♦sena. 
dniej części M ałopolski), r,o owana przez państw, 
urząd pośrednictwa pracy w każdą sobotę, wy- 
no^.ia w ciąga stycznia i lutego b. r.;

1 stycznia 17P.776
14 1) Ł irib.ioe
21 %łJ 183.163
28 18''.S66 fmąximumj
4 lutego 182.902

U 19 182/. 83
18 19 178.139
25 99 172.942

Naiwiększą zatem  liczbę Dezroooi 13'ch noto-
wano w d ii u 28. stycznia

.Jednakże ministerstwo skarbu nie jest jeszcze zde­
cydowane na udzielenie potrzebnych kredytów.

Ale ministerstwo pracy i opieki społecznej 
uzyskałc od m inisterstwa skarbu kredyt 100* mil oi- 
newy na 50 p o :,  suocydyum dla tych samorzą,'- 
dów, Które będą prowadziły akcyę wyżywienia 
oezroooezych w ta ,L h  Kuchniach, w reszcie zwró­
ciło c !ę z oa ośnem wezwaniem do samorządów 
i oczekuje wszczęcia przez nie powyższej akcy:.

Ze wszach pPiar byłoby pożądauem uzyskanie 
od ministerstwa skarbu dodatkowych kredytów na 
roboty pjD.icz-m, zwłaszcza buciowlar.e, gdyż su­
my, przewin„iane w budżecie na ruk 1922, okazu­
ją  się niew ystarczające, dla zatrudnienia w ięk­
szej liczby bezrobotnych. - / *

W  kraju tak z liszczonym przez wojnę, jak 
Polska zraaz ło b y  się bezsprzecznie wiełe uży: 
tecznej pracy a .a  setek tysięcy rąk, dzisiaj bez­
czynnych, gdyby ty.ko polityka ck o io m .czra  na- 
sz.fejo rządu obejmowała szersze nieco hory^ n ty . 
Pouobr.o nawmt w poszczególnych ministerstwach 
oświaty, kolei i robót pub.icznych i i. i'ic brak 
nawet gotowych, pi knie opra -owanych projek­
tów, N iem a tylko pieniędzy, d o c ią ż  znajdą Się 
dla la jr j  kantów m i.i jra y  jak na zawołanie, rze­
komo u.a zasilenia i nr uch o mi emu polskiego 
przemysłu.

A gdyby nawet wielkie roboty publiczne, za­
siłki dla bezr o o tn y ch  i t. p. wymagały drukow a­
nia nowych m i.iardów , ta i wtedy jeszcze byłby 
to wydatek p odukeyjny, któryby kraju nie zubo­
żył. Równolegle z tą  akcyą powini o  kroczyć dą­
żenia d i tego celu, a.,y kiaoy p o .iad ające zruu 
sić da odpowiednich, proporcyonalde wysokich

Ta osdkniennie wielka ilość bezrobotnych, któ? 
rych skr ;m,iy tylko o lse tek  objęty został urzędo­
wą rcjestracyą, w yw oiaia została kryzysem prze- 
m ysisw jm , który w o d .b -L h  m iesiącach doszedł 
do rozfiiarow  w strząsających życLm  go podar- 
czem nie tyłka Polski, a e  i św iata ca .eg o !

W  p cząt.towem staa/um kryzysu, najDardziej 
zakłóco a została p o  łukeya w przemyśle włókni­
stym.

W  połowie stycznia sytuacya zaczęła się po­
prawiać w przemyśle bawehu mym, zw łaszcza 
w Lodzi, ta/e, że obecnie b ez :obm ie w tym tfo ale
jest nieznaczne. W  g orszem po o e  iu natom iast świadczeń ira rzecz skarbu, na rzecz państwa, 
znaj— je  się przemysł wełniany. P ra  mysi hut..i- na rzecz u su nip ia  niedomagali społecznych, wy- 
:'?j/ i {metalowy, był drugi n  z kolei, który odczuł wołanych gospo .arką kapitalistyczną.
kryzys; w ctygu stycznia nastąpiło dalsze zumy- / * .« __
kanie fabryk metalowych, zw łaszcza w okręgu 
ostrowieckim . W  drugiej po o w i; lutego w Za­
głębiu i w niektóry ch fabryka h warszawskich 
nastąp ta pewna poprawa.

Bardzo dotkliwie daie się o lcz u e  bezrobocie 
w przemyśle buc owianym. Przemysł budowlany 
już od początku m> iy znalazł się w zastoje. Ho­
roskop y na sezon ciężący są  niejasne, ze względu 
na zred ikowanie kredytów puistw ow ycn na ce­
le bućow ane. P o ;o ita je  jeszcze n-.tdzi.ja na ini- 
cyatywę prywatną i na pożyczkę zagraniczną,

przemysł ceramiczny i cementowy również 
jest w stagraeyi. W  ostatnim  czasie jest przeszło
3.000 robotników bez pracy.

Idinisteryum pracy i op j ki społecznej jak  już 
/auw a,vli'm y rozporządza tylko skromncmi da- 
nemi siat ,t czn mi taK z dziedziny bezrobocia, 
jaki i z zastoju  w p.ooukcyi.

Dane te napływają od związków zawo owych 
insp. Kieratów pracy, państwowych urzędów po­
średnictwa pracy, a w częś > od organizacyi 
przed i bior-ów  i po zczególn jch  prz o id  o  s w 
od etaj. o v. urzędów em igra yj ych, iotując„ ch i jc- 
bę preybyly-oh i na Dra„ę czekających rspmryan- 
tów i t. p.

Państwo przewidziało pewne ś ro łk i zarad­
cze w walor x brakiem  pracy. I tr.k — środki 
przewidziane dla złag mżenia oezrobo ia przez 
rząd, są następujące: M in  terstwo skarbu przy-i 
śpieszą otw arcie kredytów na cały- okres budo­
wlany cF:a m inisterstw  r  ibot publicznych i kolei.
W skutek powyższego mi i tersiw o r o w i publicz­
nych zatrudni w ciągu sezonu około ń .6 9 7  ro  
botrii-kow. j

Zatrudnienie tej garści bezrobotnych bedzie 
kroplą w morzu zapo rzeDOwania pracy przez 
setki tysięcy rąk  żądnych zatrudnienia. W  tej 
samej spraw ie postanow iły niektóre urzędy sarao- 
rzaoowe działać wydatniej w sw oim  wiasn/m za­
kresie.

D lateg j też wystąpiły do m inisterstw a robót 
puDiicznych z pooar.iam, o  po yczKi na roooty 
pubiiożoe, w  ogólnej sunue 924 muionów nurek.,

KROM A RUCHU ZAWODOWEGO.
5 Z OKRĘG. KOMI-SYT ZW IĄZKÓW  ZA W O  

DO W  YCH. Mimo ki kaluoLiycli wezwań, Związki 
zawodowe krawców, szewców, fry/yerów, mura­
rzy, handlów -ów, hotelarzy, intro igutorów, po­
tu -cników druk., rzeżników, kom: l.irzy, s.olarzy 
żyd., Krawców żvd. i ’ „Praca“ nie przedłożyły do­
tychczas skiadu Zarządu i nie uiściły w kłaatk. 
Przyp. mina się tedy powyższym Związkom, że 
w myśl uchwały Zjazdu delegatów Okręg. K o­
ln ij; i Z-v. Zaw. o Do «vi ązane są one przedłożyć 
skład s w. g )  Zarządu z wyszczególnieniem funk 
cyi i z p j daniem m iejsca zamieszkania, oraz 
u iścić wkiadkę, a to : jednorazowa oplata od
członka po 10 mk., zaś od 1 listopada 1921 r. 
po 5 mk. od czło  k a . Slonlowskł.

ZW IĄZEK PRACOWNIKÓW FOTOG RA FI­
CZNYCH W E  LW O W IE, odbył w po-icdzialek 
13. mama b. r swoje pi rw sze Walne Zgromadze­
ni . Zwiąż k  leczy 104 członków, cala M ałopol­
ska z ni.num ytni wyjątkam jest zorganizowaną, 
Czysty dochód w/no .i po dzień dzisiejszy 8.'.066 
ink. Rok ufci g.y* był okresem bardzo wytężonej 
nracy. S ck rita ry a t w oiesp^.na rckii w ysłał 478 
sziuk koresp. i aktów, a otrzym ał 199 sztuk 
Tak samo czynn.m  było biuro pośrednictwa pra­
cy, obecnie jednak bezrobo ie tr{b ija  się niekorzy­
stnie, tak, że 22 członków jest bez pracy.

Związek ki.kakrotnie przeprowadzał akcv« 
cennikowe z stałem  powodzeniem, byl jednak zmu­
szony w ubiegły n roku przystąpit do walki, po 
12 dniowym zwyeięsKim strejltu o .i gnął wszystk.e 
pusruiaty. C ięiitą p iaeą jest zorgam owanie: człon­
ków na prowincyi, z pOwoi;# rozdrobnienia w 
zaw xlz*e, tak, że trudy ‘i koszty nieprojooreyo.- 
nalnie*są wysokie. Program em  dzi.rłalt.ojci nowo 
wybranego zarządu b ę d je ,  o ;icg;iięcj3 porraw y 
bytu pracowników we w szystłii.h  kierpnkath jak 
i podniesienia zawoau, t o  miarodajne czynniki 
spią snem sprawiedliwym.

Na WaLnem Zgt omadzei.iu został wybrany i  
małemi zmianami dotychczasowy zarząd . PrzewO 
d.liczącym wybrano nadal jednog ośnie Schw a za,! 
zast. przew. Gasiorka, ęakret. Pekeiesa, dalej F rr 
scha, Gawro.lównę i W icera. Do koraisyi szkon- 
trującej wybrano W iscł.nowitzową, Gelbownę 1 
Szapirównę. Przy tej sposobności ponawia si<* 
apel do wszystkich nienależących kolegów, ad' 
zgiesih swoje przystąpienie na ręce  Pekeiesa, 
Lwów, ul. Zamknięta 1. 11. III. p

(.) ANGIELSKA S 0 3 0 T A  A „DFM AT". Ppu^ 
Babel, kierujący pracam i w zbiornicy materya- 
łów dcm cbi.izacyjnych „Dcmat‘<, każe robotniaoi^ 

.pracow ać w sobotę 8 godzin, mimo, „soboty aa- 
i gielskiej*', obowiązującej do pracy tylko 6-cio f °  
dżinnej Gdy jeden z robotniKów zajętych tanu*1 
zauważył, że praw o to zagwarantowała uchwała 
Sejm u ustawodawczego, polpułk. Babel wyrazi* 
się, że to go nic nie obchodzi, i i  może go zaraź 
zwolnić z p-acy, bo poityK ów  nie potrzebuie.

Czy '  tania wj^iowiadanie się przeciwko obo­
wiązującej ustawie, nie jest niedopuszczalnem *ov 
politykowaniem się  o  i cera, raech osądzi oomó 
puonczna i jego władze przełc.one. ,

I ZW IĄZEK PRACOWNIKÓW IG ŁY w Polscfi 
Grupa 13. ouoył w dniu 26 lutegc i 12 mar<J3 
roczne zeorania członkow, na które u po sp ia ^ 0 
zuaniu z czynności i rachunków udzialo.uo stare^1,, 
zarządowi votum zaufania. Zw iązek ten od  ̂
kwietnia 192? r. w chwili przystąpieuia ao  Cefl' 
traii liczył oko o  90 członków; z końcem ubmgler 
go roku uo.zedł do liczby 520- P rzep row ad ź1 J 
w ubiegłym roku 6 akcyi cenniKowych, wszystki6 
z korzyścią dla rocotników . W  ostatniej akcvi- 
którą pracodawcy narzuci.i, t. j. .ogłocilt lokauk 
p-rzeprowadzoi o  umowę kolektywną, na podst^

1 wie której co  4 tygodnie m iała być p rz e p ^ "’3" 
dzana rewizya cerr.iica, ale z powodu stagnacy1 
w przemyśle kraw ieckim  nie mogła być p r ź P 1 ’ 
w aczjna. D ocholy wynosiły 188.000 mk., rozchudl 
80 000 mk., zostało na nw  bieżący 108.000 tuk- ; 
Następnie wybrano nowy zaiząd, a  m ia-ow i-[e ' 
Andreasik Anarzej, przewodniczący ppr.ow'*1*  ̂
W roński Jó zef sekretarz, C td b iJ.o  Rudo f 
rik , do zarządu: Bai lt Tenis, Skow ro- Jan, Zb,ie* 
gii i, óztayer Tętna jz, Farysej Jan, Prtiidl T o o ^  
i Kisiak Jan, do ko nisyi nrfK rólującej. Laska J 
zef, K o lan k o w ej M atyan i B .iick n .r S  a  i s iar • 

SPR  AVA NIEMIECKICH ZW IĄZKÓW  
NA G. SLĄSKU R okow a ia w Genewie, W k ^  
tyi dalsz g i  i.,t.nenia iw iążków  zawodowych zce^ 
tralizowanych w Ber.inie a  istn ie jąry .h  aa 
Siąsku, przyniosły daleko idąct porozumiem • 

Istniejący jeszcze jeden punkt sporny, d£>tycZ 
cy kierowników poszczególnych Zw. Zaw., 
ćop o .oon ia  będzie m us.ał zostać rozstrzyga*, 
przez prczyacnta Galondera. Pojedyncze 0 , Z-ej 
ły niemiccłtich Związków Zawodowych w 
części G. Śląska, otrzym ają daleko iuącą sS\ ^  
dzielność, która się, sto ,c wnie do umowy- 
rać będ / ie-n a  następujących punktach: .

•1) ustanowienie samodzielnych kierowm 
obwodowych lub mi ąscow ych; $

2) szffnocfzjfelność przy układach taryfo^, 
i uregulowanie stosunku-roboczego; . _ u- 

33) odpowiedzialne zastępstw o wobec ,nS™ 
cyi rejencyjnej; ^

4) prawa przyjmowania i nr przyjniow 
członkow i 0ćfi\

5) prawa dotyczące pewnej samodziein
w sprawach finatis,ową-ch. 7<,w0 '

T a« niemieckie, jak i polskie Związki ■ 0̂.
dowe zobowiązały się do p r z e p r o w a d z e n i a  „r,e 
wy przez szczególne uch waty, które wre 
zostaną obydwu rządom.

rlnserujc;e w ,DzienniKU u i d o ^ '

t
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Ppzed ty fu se m  i cholerą

Me

uonronić Sie m ożna jedynie przez używanie najlep­
szego środwa antiseptycznego I dezynfekcyjnego h u u o ł '

niszczy orzedm iotów , nie tru jący  Jednoprocentow y rozczvn 10 gr. F o rm ad o ia  na 1 litr w ody d ziała  an tiscp tycznic, dezyntekcyj-

k a ż  d e j  aptece i dr^ogueryi. Zakłady chemiczne „L A 0  K 0 U N“  Spółka z »gr. oiluiiw wc Lwowie, Lindego 6 ,

Ministerstwo kolei -  a p. minister Marynowski,
Z chwilą podpisania przez Naczelnika Państw a’ 

drittaayj. gabinetu Ponikowskiego nr. II., rozie-j 
k*!/ się także wśród1 kol ąarzy okrzyki: „habemus 
/pam". Jest non b. prezes dyrekeyi Kolei w 

^ĄpiCawowte, inżynier Ludw,k Zagórny- Mary"

P. m inister Marynowski ma być ''zielnym far 
c<X>wcem, znawcą kolejnictwa. Pozatem cieszył się 

’vsze d ttychczas szczególną svmoatyą kolejar 
'a stanisławowskiego okręgu dyrrkcyjnego, co 
iedbnkrotn ie podnoszono na lam ach m ałopol­

skiej Krasy. Jakim  okaże się p. inż. Marynowski na 
.s^ n“Wisku ministra, przyszłość to powie — my 
--nak pozwolimy sobie już dzisiaj wskazać na 

P?Wien moment nie bez poważnego znaczenia. 
Npwy p. Iijń ister zgodził się m ;arow icie na obję'_ 

teki tyUo pod warunkiem, o  ile pb ustaple- 
•Hu z fotelu, wróci na dawny posterunek, t. j.
? Powrotem o'oeimie prezesurę stanisławowskiej 

rekcyi. Otoż wiaśnie powyższe zastrzeżenie p. 
‘̂ arynoM skiego będzie — naszem zdaniom — u- 
JWnia-ć mu do pewnego stopnia najlepsze chęci 

. kierunku oczyszczenia kolejnictwa, przedewszy- 
_lkiem u samej góry. B o  przecież mim o woli ci- 
Snąea się do głowy myśl o  odwecie ze strony «tir 
n|steryalnych wueinjożow, kiedy osiędz:e ijpię zno- 

na prezesowskim stolcu, chyba potrafi dosta­
t n i e  hamować energię? Ale zobaczymy!

A przvzr.ać trzeba, że b. m inister kolejowy,
■ •Jasiński,’ pozostawił po sobie sporo dotąd jesz- 

t  rtleupTzątmętego .śm iecia, z którem  cksm - 
^,słer S u  orski niestety, nie umiał się uporać, po­

t a ż  nie posiadał po temu co śc  koniecznego 
f t w i a  fizycznego, a nadto liczył się także z nie-* 

yfrymi śkrutouićini, czy raczej moralnemi zobo- 
'.‘'Yamami. RKie w szczególności o kontrolę mi- 

^steryalną. /
Największym wrogiem kontroli, jak powsze­

chnie wiadomo, był p. Jasiński, czego jaskrawym 
dowodem, iż usunął z niej najtęższych urzędni­
ków, gdyż ci w uczciwem pojm owauu obowiąż- 
ków służb .wych patrzyif bezwzględnie wszystmm 
na palce. Stąd parł p. Jasiń sk i do zwinięcia tak 
niewygodnego działu służbowego. Lecz zlikwido­
wał kontrolę dopiero b. minister Sikorski, wysul- 
icięty na to stanowisko przez prezesa poznańskiej 
d\ rekcvi kolej., Donrzyckiego. P Sikorski odpłacił j 
się w ten sposób swoim dobrodziejom, jako, że 
p. Dobrzycki mógł najzupełniej słusznie obaw iać 
sie wkroczenia czynników kontroli do więcej nie 
catkiem czystych sprawek na wiełkopoisk.m te­
renie włodarstwa kolejow ego. Ot —t i cały sekret 
ujawniony. U rw a-o łeb „hydrze", 'jakkolwiek dys- 
kusya na sejmowej k o m is ji akarbow-o- budżetov ej 
i kemu likacyjnej wykapała nader owo ną w skut­
ki działalność kontroli t chociaż, uchwalono tu­
taj rozszerzyć nawet kompeteneye agend1 kon­
troli. •

Jed  :ak p. minister Marynowski powinien, m i­
mo braku tak poważnego czynnika, jaki stanow i­
ła ministervalna kontrola, wziąć się do stanowe 
cze) sanacyi stosunków w  kolejnictwie. Powta­
rzamy zaś ciągle, ż w pierwszej lino należy tf- 
porządkować ,.górę‘f. Z pp. Millerami. Starzewf- 
śkimi, Gałeck.m i i t. ć. musi się raz skończyć. 
Nie każd'y bowiem, mniejszy, czy większy spry­
ciarz. d' irósł — zwłaszcza pod względem warf- 
tości moralnej do wysokoś i zaufania, przywies­
zanego do danych funkcyi służDowych'

A czy owe głośne k; edyś w prasie sztuczki 
z fortepianami, konszachty z kelnerami, int resa 
kuchenne, k-; niwojażerstwo na koszt skarbu pań­
stwa przystają ludżiom, mającym promieniować 
wzorem i uczciw ością obyw atelską?

Odpowie na to oapowmdnio p. minister Ma, 
ryniowski, w co  nie wątpimy ani przez chwilę.

Bezpośredniość osobistych przeżyć i samorodność 
talentu autora, instynktownie rep"o łukująca ży­
cie a nie ogarnięta fascynującym  wpływem lite­
ratury — to przyczyny, pozwalające wniknąć w 
istotę tematu i działających osób.

Książka Radka, jędrna i świeża w „treści, pta- 
stycznro i kuocna w w yrazie — to piękny objaw  już 
skrystalizowanego talentu, który obecnie przy bnr_ 
dziej sprzyjających warunkach może i powinien 
rozróść sie i uzupełnić pierwiastkami artystn- 
cznej 'kultury. A wówczas życie, przefiltrowan 2 
przez wzbogacony intellekt, w yjdź.e z tygla tw ór­
czości dziełem niejednem doskonaleni.

Artur ćwikowski.

M S

^ ^ ' y d a w .n i c h y .

J J -  ANDRZEJ RADEK: O s t a t n i a  d O s k a  r * -  
J r iku i inne -nowele. Nakładem księgarni R o­

botniczej, W arszaw a 1922.

. 2  słowa wstępnego, napisanego przez Z. Ki- 
^lew skiegu, dowiaduje się szersza publiczność, 
^  autor niniejszego zbiorku nowel, to długolet 

działacz socyalistyczny, za „meprawomyśl-
. p o l i t y c z n ą ,  z a  ^ y n n y  wspó-.udżiał w ru-

mcpodległościowym partyi, włóczony po ka-1
kuch przez siepaków carskich, skad uwolniła 

. opiero w r. 1917 rew olo-ya rosyjska. Czio- 
ek czynu, w którym  praca konspiracyjna, wyma- 

a wysitku wszystkich władz umysłowych, i 
a i więzienna ńie zdławiła szlachetnego kwia- 

ird ^ e.n û’ Przeławi h^cego się żywością* t bezpo- 
,e 11 ^scią odczuu oraz darem  obserwacyi, opar- 
Ri « 3 w łasrych przeżyciarh. Czytając nowele 
łhyj .tt ?*a wrażenie surowej, pokrzepiającej 
s - k t ó r a  rzezwym prądfem wtargnęła w 

a literatury przemęczonej i przerałm owanej,
g. w sobie zdrowe, zapiadniająre pierw,astki.
lf-c, 2 D’Ch obrazkow przedewszystkiem moc u- 
trtę .“'J111. tdei, nie wyrozumowanej i nie a tra ­
pie V¥)’ tci- i a  którą się w alczyło i mer-

ł^Cu samouk nie powoduję się <.adnvmi 
1 ta "J  ni ' LL*rackinu me naśladuje nikogo — 
stwarJrVglnain. ^ ć łącznie z bystrością obserwacyi 
kultuj23 S^° |e®° ialentu- hitellekt o samorodnej 
Ukaz. f f ’ A'2bo^ał-ony wrstrzasającemi przeżyciami 
'd<l-iem' S1P ,Hestatszowany ani nieskoszlawiony 
•^kzna* mczłożona konstrukeya pey-
^yatn;ł  1 PLymitywnuni operując kattgo-
* i ckr.if,-W, 7 ^ llie -tekt prawdy i prostoty, naj- 
kif« 1 ’2^ z efektów. Niema sztuczności iiterac-

■ i ma — j esj  j;yCje) z fotograłiczną

ścisłością w danych objaw ach podpatrzone, eie_ 
płą krwią uczucia tętniące. I nimo, że autor 
obywa się bez głębokich koncepcyi psycholo­
gicznych, że nowel swych nie ujmuje w skompli­
kowaną formę artystyczną, mają one n ezaprze- 
czoną w artość literacką, dzięki wyże, wymienio­
nym zaletom

I jest jeszcze cos, co je ubarwia, oo je  ro z ja ­
śnia i czyni pociągającemu dla każdego. T o  hu­
mor zdrowy, sw ojski humor, wynikający z w ro­
dzonego amorowi optymizmu i pogodnej, jasnej, 
wiary w tryumf idei. Bohaterowie row el R tak a 
—\ to konspiratorzy, — bojowcy z najkrwawszych 
i najwznioślejszych czasów’ niepodległościowej 
działalności partyi socyali stycznej; akcya rozgry­
wa się przeważnie w więzieniach lub na tych 
placówkach, z których grzm iały salwy rewolwe­
rowe, kierowa ie w zbirów  carskich. T o  tło i 
ten temui — zdawałoby się  — nastroić może au­
tora tylko na ton tragicznego patosu* lub żałos­
nych lamentacyi. Lecz zdrowy organizm duchowy 
RadKa nie rcaguie jękiem  znękania czy smutku 
na ponurą rzeczyw istość; umie on z niej wychwy- 
tać wszystko mocne, umie wplem w nią pioniienie' 
radości, 9zekłóym rauości twórczej, będącej od 
blaskiem ideatu.

Bojowcy Radka — to  nie posępne, tajem nicą 
omglone postacie z „Fehm gerLhtu^i to nie jakieś 
tragiczne, przerażające, krwią dyszące maski, ale 
blizcy nam, pełnią naturalnych uczuć ożywieni, 
niewolni od’ śm iesznojtek i słabości ludzkich, ta ­
cy swojscy i przez to tacy -serdeczni. I sądzę, 
te  typy bojowców, jakie dał Radek, są prawdzi 
wymi ty.paftni tych ^ zapom nianej pomięci boha­
terów, którzy tarow ali drogi niepodległości na­
rodowej i wolności sjiolecznej, i że to bujne,' 
śmiechem otuch / i‘ mocy — a nieraz i bezklopo- 
tliwnśeią di-gająco życie, każdej chwili bez wahania 
rzucone na Szalę, jest prm a/ 'w em  i J i  życiem.

k o m u n i k a t y .

X  KONCERT STR  \U 5SO W SK I. Życf. Tow a­
rzystwo Muzyczne pow tarza w nifcd'z:elę, dnia 
19 bm. o godz. 11‘30 w jxy  w sal. Filharmonii 
koncert, pośw ięcaiy  utworom Jan a  Straussa, k tó­
ry poprzednio spotka! się  z ogólnem uznaniem 
prasy i publiczności. Dyryguje Dr N. H rmeiin. 
Vk program ie najpiękniejsze utwory „króla w alca". 
B ilety nabyć można w Księgarni Akacfumlckiej, 
tpl. Mary ark i).

X  W IELK I RAUT Vv DZIEŃ Sw. JÓZEFA. 
Je s t  to bardzo dobry i przez wszystkich kochany 
Święty, gdyż dzień jego w okresie wielkr f ostrrytrt 
przerywa pokutną szarzyznę 7 m u tygoa ti, po­
zw alając na weselsze zabawy. T o  też nic dziw nego, 
żę Komitet Pan sk o rz y sta sz  tej sposobności, by 
w aniu Sw. Jó z c ta  urządzić wielki raiit z bardz) 
urozmaiconym programem, W części koncertowej 
wezmą udział artystki i artyści" teatrów  miejr 
skich. pi Plattówna, p. llorner, p Cygani'*, w czę_ 
ści muzycznej: p: L. Barwińska wyg-losi „M arki­
zę"' Buy'a, w części tLklam aoyjnej, a przemiła pa u 
naszych tancerzy ,p:. Z. Łozińska i p. Markowski 
odtańczą „M azurek W ieniaw skiego". P o  koncer 
cie  rozpocznę się zabawa tow arzyska. B alet ob­
fity i niedrogi w zarządzie pań, — Przygryw ać 
będzie ork iestra  19 po. Cały dochód przeznaczony 
na ochronkę im. Józe ta  Piłsudskiego i rodzinę 
sieroca, fo ^ z ą tek  rautu o  goazinie jj-tej. Na ten 
pięknie zapowiadający się raut sale ratuszowe 
toędą specyalnle udekorowane.

X  KOLKO ZA BA W OW E SKÓRZANYCH, u- 
rządza w sobotę 18. rriarca, w sali Izby Rękodzieł, 
niczej TANECZNY W IECZÓR ŚW . JO Z EF A P o­
czątek o goaz. 9. wieczór, muzyka 40 pp., cochód 
na bibPotekę własną. Komitet.

'Różne.

EMiGRACYA NIEMCÓW  Z PO LSK I. Ja k  d >-r 
noszą „Danz. N. Nachrichten", w biurze emigra,- 
cyjnem w Bydgoszczy panuje obecnie olbrzy mi 
ścisk. Codziennie zgłasza się tam mnóstwo o .ó b  
narodowości niemieckiej, wnosząc podania o po­
zwolenie wyemigrowania z Polski, względnie do­
w iad u jąc 's ię  o  wyniku podań, dawniej w niesio­
nych. Największy kontyngent emigrantów stanowią 
koloniści, sprowadzeni przez niemiecką komisyę 
kolonizacyjtią, którzy są zmuszeni do sprzeda­
wania swych posiadłości w pow iatach: Inowr'* 
claw , Strzelno i ‘ in„

ORGAN1ZACYA IZB LEKAkSKICH . W  mini­
sterstwie zdlow ia puolicznego odbyła się nieda­
wno koniereńcya w sprawie organizacyi Izb le­
karskich w P o lst* . Przedmiotem obrad była w 
szczególności sp-aw a rozgraniczenia terytoryalne- 
go Izb system  v'yborów, udziai lekarzy ol>, oe 
krajowych w Izbadh i t. d.
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ul. Sykstuska L 6 (rd2 Pasażu Hansmana).

Poleca swój sEład suKna 
angielskiego, Krajowego, 
oraz wielht wybór goto- 
wycn ubrań męskich jaKOież

28? -3

oraz wykonuje aa zam ów ienia wszel­
kie roboty w zaures kraw !ectw a 
wchodzące w e w łasnej pracow ni, 
przez najlepszego zagranicznego przy- 
k taw seza ku najlepszem u zadow ole­
niu P  T  g o śc i. — — — Ceny niskie

OBRĄCZKI śiub.ie o
B aczn o ść na 

firm ę i Nr. domu 40O t a u i e j  u . l i r  m y

S r  A L T H G L Z
0  Lwów, Pasaż Hausmant 5

f  NIE O D R Z U C A J ' -
jTA&EGO KAPELUSẐ

B e*i<JB£--BEBI1

n o
F A W K I  
K A P E L U /E Y  '•

fei € V u g lt T A

m

CriwKic uunrutłri
biały.

nietłuszczacy, działt ko­
rzystnie na utrzymanie 

zdrowej pici.

PUDRY MARYL* 
i MlAFLUft

mało wiauczne — przy­
l e j  jące si nic perfumo­
wane, c h ro n ią  iwarz od 
s k u i k o w  zm arj te m p e ra ­

tury.

LOTiON MiAFLCR
powszecnme znany śro- 
deK na porost wtosó*.
EWIAlLLE MIAFl OR

niezrównany środek aa- 
je silny długotrwały po-
łysi .wzmacn a paznogcie

7  O O L O S Z E H S A . Br. teGINi REICIIESSTEIJWUDIOWa

5 5 . 5 1 Faorvka kapeluszy J .  Got'lieb«
Lwów, plac Strzelecki 1.5przyj­

muje kapelusze darnssie i męskie do przerabiania wed­
ług nayn wszych wiedeńskich modeli.

ordynuje w chorobach skórnych r wenerycznych dla 
kohiit od 8—V i od 2—4 popol,

P ’ * c  I łŁ c i io lŁ i  7  (nad kawiarnią Centralna).

J J K  8  M ljłLBAULR, spec alista chorób skórnych, 
* *  wenerycznych i morzo-płciowych S I r j  |, ul, 
Mickiewicza 22. 53—s

■̂ OiZBKUJF SIE r.OBJETY
do mycia fiasrtK za dotrem  wynagrodzeniem. 

Zgłoszenia M C 1 1 1 . łS iC H B W R Z b Ż .M C u A  )4.

B#OSTYU\\_D \MSKI czarna przedwojenna iraterya — 
tanio sprzedam. Lwów. św. Józef, i 2, I. p, (ganek 

na pra*o) — ooczna Łyczakowskiej. - 3

j|aBBaaaESQBr:oBDaca
j, F i r m a  S

B

P hZ uMYcŁAWKA
w jakości niedościgniona 

woda kolohska. 
PRZEMY ? ŁAWKA 
I KWIATU r.A
6 zapachach. Używa

się jako wodę toa!eto*d 
i dodatek odświeżający 

do Wudy. 
PERFUM *!A RYl A
silny, irwały i słodki-

RCŻA POLSKA
pernuiB ooiskiej daroy, 
turaląjj zapach świeżsi 

róży. 
HEZADONT *  

pasu i enksir chron'4 
ara ustną i zęby ou * a* 

każenia.

Wszędzie do n a b y cia ! !
H E K H Y K  Z R  KI, P o z n a  A
FABRYKA ?ERFUMi KOSMETYKÓW.

IMi I lisi
S P  kauczukowe i metalowe 

<21 1  .  B n f lC t  wykonuje na j ta  m c .

ijltHik i .  u o ł d g e ie r  im .  S iM iatJ.

flB C A S Y  gumowe najlepszego gatunku 70 mk., tuzi- 
fowo znaczny rabat D •jCHNAUEK Gródecka I, 

Róg Krasickich. t 265—

%TOLARZ, dobry fachowiec poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Andrzej Cf.o.iiin, Kopcgwa 2-

C H D R f t i& Y weneryczne, skórne zaburzał* -
leczy » O W O ł

Dr. F R IS C H  u l ic a  W a ło w a  U .

Amszerka h O N r i
we Lwowie. ul. Łyczakowska I. 66 (róg Uausnera,

a  Hurtowny skład maszyn do szycia 1 
i  przyborow do tychże przv ul bern- 

ł J  Steina 1 -  OTUHORZYŁR
dla wygody s w o . l  e j  h  l i e u t  e l i

U waga Pan^ > Panowie i
i

2 powodu tanich zakunów mam możność wysło- 
każdemu p cczfę  z ł  Łauczkr pasowane r e s z t k i  

pta..tyczne.o, mocnego i h.o*imc*o towaru
n a  C Jlt  ą b ra n le  m ę sk ie  ^ | ^ jjj
lu b  k o s iju tn  d am sk i za

Również są resz ki w lep zych gatunkach racałc 
ubran e za mk. o.OOJ, gatun k prima za d.Ouu i Extr4 
za 12.00(1 mk.

Są moane reszłcl kort R ó w , wełenek, b a tys tó w . 
piunieneK, kartunów i nny h na bluzki, suknie, ko­
szulki, pos/.vy wsypy, i tartuchy po cenie za 1 nie 

r. i mk 55u, Nr. 2 oSO Nr 3 730 mk.
Zamówień,a cdreso- M  u r u ) Łodź,Piotrkow i* 
w a ć : Sfciad fabr czny 56 w podwórzu.
liwata1 Gdyby wysłany tawar sif nie podobał iwracan pienis®1*

w tym ssmym domu w e j ś c i e  z  u l ^WiĄZEK D h lB W C H  KUPCÓW

m
j

M  i .  , W I 2  I . U ( ) V A 1 BnrTsiniB̂i: [ic|28 g « konkurs
S p rz e d a ż  m a sz y n  do sz y c ia  w szy- W 

P " s tK icb  sy ste titó w  i cz ę śc i s h la -  ł 
!  ao w y ch , ig ie ł ,  o liw y  i n ic i po 
i c e n a c h  fa b ry c z n y c h .

v -  E  ?  ' T j ;  i ^ U B U B P  ' ł F  '

na sekreta za Związku 
2) na inkasenta.

Bez kon.urencyl. Bez konkurencyi.

t R U K I  i  S T A K 4 P I L I C
wykonuje DRUKAkNIA i W^kÓB P IE C Z Ę C I 

I. FRIEDMANA* Lwów ul Synstuska 4 -.

Salon Mód Otylii Muskatenbliiiti
Lw rO w , ś w  A n n y  6 .  i i  p .

wykonuje wszelkie robotv v zakres modniarsiwa wcho­
dząc., tanio, moanie i natychmiast.

W A R t ; \ K t i

seKretarz związku powinien mieć wykształć^1' 
nie doktora Praw i obeznany z Ust iwą Prz5 
słową/urzędo anie codziennie od godz- 7—"  
wyna [rodzenie według umowy. j(n

Inkasen* powinien władać językiem P° ku. 
tal. w słowie jak i piśmie i w młodym w,e 
K auoa wymagana. ’ , -

DochAd miesięczny 2U 000 Mk prócz 
Ofertj' należy wnosić do Zw iązKU  ^r& , 

kupców ni. Rutowskleiro 23, III p. drzwi 
3 2 6 -3  / v

A k i a ł l c m i c k a  M

wyświetla od dziś dramat 
w 5-ciu aktarlt p. t - - Fatalne nodohiEiistw o

i
z w spółudzia­
łem artystów  

z |łynn&j

Zastępca naczelnego redaktors. i redaktor odpowiedzialny JAN bZCZYREK,. — Órukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska 1- iY-


